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Ptennraerata  miejscow a:
bez .>41108 senia:

Na rok  . . .  9 rgr.
,, 6 m iesięcy . 4 50 k.
>, 3 m iesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 75 ki

ł a  odnoszenie d o p lio a  się 
5 kop- miesięcznie.

Prenumerata t a m i e j s o o w a
x odsylką pocztą:

Na rok  . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „

>  1 miesiąc . . I , „

P r e n o m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arsz a w ie , w głównym  kantorze Redakcji Za o g łoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego uaiej-

przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: w St. P ete rsb n rg n , I )/A T A TFVI A Q ’SIbV'' gca’ za ^wa razy» dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowei: w Moskwie ltv J IV  1)  > V U i \ / i o l  1 . . . . . . .

. T -  t, . . J "woawic, Oddzielne nnmera sprzedają się po o kopiejek,
w księgarni J. S. Sołowiewa. J v v ’

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P t t Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw eiław ny.

We środę, 11 (28) czerwca, —  św. Warfolomejajap. mucz. 
W e czwartek, 12 (24) czerwca, — św. Onufrija i Petra. 
W piątek, 13 (26) czerwca, —  Św. Akiliny i Ant mucz.

Wschód i zachód Słońca.

8łońoe wschodzi o godzinie 8 minut 40 rano.
„ zachodzi o godzinie 8 minut 23 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod W arszawa.
Stóp 1 cali 9,

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 11 (23) czerwca, — św. Agrypiny ces. 
We czwartek, 12 (24) czerwca, — N ar. św. Jana. 
W piątek, 13 (2 5) czerwca, —  św. Prospera bisk.
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P R E N U M E R A T A
NA

„DZIENNIK W ARSZAW SKI”
w  1 8 1 5  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;— na 1 mie­
siąc 7 5  kop. . . .

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5  k o p ie je k .

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 12  rs.;—-na 6 miesięcy 6  rs.;-n a  3 mie­

siące 3  rs.;—na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w \ł arszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

• Je g o  W ielko-K siążęea W ysokość Książę Je rzy  
M eklem burgski 7 (19) czerw ca wyjechał za granioę. 
{Gon. Urzęd.). .1, . j

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

• Radca kolegjalny Ja n  P iotrow icz M adzolewski, 
zm arły  27  czerwca 1870 roku, testamentem sporządzo­
nym 20 kw ietnia 1869 roku  i zatw ierdzonym  przez 
m oskiewski sąd okręgow y 16 września 1870 roku, za­
pisał szlachcie pow iatu Surażskiego, w gubernji C zer- 
nihowskiej, swój m ajątek nieruchom y znajdujący się we 
wsiach G rigorjew skiej, K ukni i Ledow ie, w powiecie 
K aszirskim , w gubern ji T ulskiej, z zastrzeżeniem , aby 
połowa dochodu z tych dóbr używana była corocznie 
na stypendja dla kształcenia utalentow anych dzieci o- 
bojga płci z ubogiej dziedzicznej, a w razie ich braku, 
osobistej szlachty powiatu Surażskiego, z m oralnych i 
religijnych rodzin daw nych mieszkańców powiatu Su­
rażskiego. Przeznaczanie stypendjów , to je s t w ybór sty­
pendystów, testa to r pozostawił uznaniu m arszałka szla- 
ohty pow iatu Surażskiego i dwóch w ybranych przez 
szlachtę deputatów, pod tym  jednak  w arunkiem , aby z 
ustanawianych przez nią stypendjów, jedne oddzielone 
było do nieograniczonego rozporządzenia obyw atela z 
pow iatu K aszirskiego, A leksandra Pawłowicza Rtiszcze- 
wa, a po jego  śm ierci—do nieograniczonego rozporzą­
dzenia jego  żony i dzieci.

Stosownie do woli testatora i tak dla ustanow ienia 
stypendjów , jak  i dla zawiadywania niemi, szlachta Su­
rażskiego powiatu w ybrała w pomoc m arszałkowi dwóch 
deputatów  i dwóch ich zastępców, na wypadek nieo­
becności lub ubycia deputatów  i po otrzym aniu upo­
ważnienia M inistra Spraw  W ew nętrznych do przyjęcia 
legow anego m ajątku, objawiła swe praw a do niego, w 
sku tku  czego, za decyzją tulskiego sądu okręgow ego, 
zapadłą 27 października 1872 roku, wprowadzona z l ­
atała 18 stycznia 1873 r . w posiadanie pom ienionego 
m ajątku i zaczęła nim rozporządzać za pośrednictwem  
w ybranego pełnomocnika.

Tymczasem M inister Spraw  W ew nętrznych zako­
m unikow ał M inistrowi Oświecenia Publicznego, do dal­
szych rozporządzeń, kopję testam entu M adzolewskiego, 
dodając, że do wykonania woli testatora, pod względem 
ustanowienia stypendjów , ze strony tego M inisterstw a 
nie zachodzą przeszkody. ^  .

W  skutku tego, na polecenie M inistra Oświecenia 
Publicznego, ku ra to r kijowskiego okręgu naukow ego 
porozum iewał się z osobami, k tórym  poruczono wyko- 
nanie woli testatora i z gubernatorem  czernihowskun o 
środkach dla ustanowienia stypendjów im ienia M adze- 
lewskiego i trw ałego  zapewnienia ich istnienia, a u ło ­
żony za porozumieniem się z temi osobami i zaaprobo­
wany przez suraż8kie powiatowe zebranie szlachty i g u ­
bernato ra  czernihowskiego projekt ustaw y przedstaw ił 
M inisterstwu Oświecenia Publicznego.

W  pomienionym projekcie zam ierzone jest ustano­
wienie pięciu stypendjów  imienia M adzolewskiego, a 
mianowicie: jednego w kw ocie trzystu rubli, z oddziele­
niem takow ego do rozporządzenia obyw atela z powia­
tu  K aszirskiego A. P . Rtiszczowa; dwóch stypendjów , po 
dwieście pięćdziesiąt rub li każde, w tej liczbie, jedno dla 
osób wchodzących do wyższych i specjalnych zakładów 
naukow ych, a d rugie  dla osób wohodząoych do o rłow ­
skiego gimnazjum wojskowego Baohtina; jednego stypen- 
djum  w kwocie dwieście i jedno  stypendjum  w kwocie 
sto rubli, jednego i drugiego dla osób wchodzących do śre­
dnich i żeńskich zakładów  naukow ych w ydziału Mini 
sterstw a Oświecenia Publicznego.

D ochód z należącego do szlachty pow iatu S u ra ż ­
skiego m ajątku, połową którego mają być pokryw ane 
rozchody na wypłatę pom iecionych stypendjów imie 
nm  M adzo lew sk iego , obliczony został, po strąceniu n ie­
zbędnych na zarząd m ajątkiem  rozchodów, co najmniej 
na dwa tysiące dwieście rubli; z przewyżki dochodu poło­
wa będzie obracana na zapasowy k ap ita ł stypendjalny, 
sposób użycia którego i ustanow ienie w ogóle rachun­
kowości co do właściwego rozchodow ania wyznaczonych

na w ypłatę stypendjów  sum, m ają być określone w u- 
stawie o tych stypendjach, podlegającej zatw ierdzeniu 
M inisterstw a O św iecenia Publicznego. ^Tam także 
wejść mają opracow ane przez surażskiego m arszałka 
szlachty powiatu, szczegółowe przepisy, określające: a) 
jak im  mianowicie w arunkom  powinny, zgodnie z du ­
chem testam entu, odpowiadać osoby ubiegające się o 
korzystanie z stypendjów M adzolew skiego; b) sposób 
staran ia  się o przyjęcie do liczby stypenaj stów i s ty . 
pendystek; c) sposób roztrząsania spraw  w kom itecie 
do k tórego będzie należało rozporządzanie temi sty- 
pendjam i.

M inister W ojny, z k tórym  M inister Oświecenia P u ­
blicznego porozum iew ał się w przedm iocie ustanowie­
nia jednego  stypendjum  im ienia M adzolew skiego w or- 
łowskiem  gim nazjum  wojskowem B achtina, zaw iado­
m ił, że nie znajduje do tego przeszkód. Zakom uniko­
wane p rzezeń  w arunki ustanow ienia pom ienionego sty­
pendjum , także m ają być włączone do ustaw y o s ty ­
pendjach im ienia M adzolew skiego.

N a najpoddaniejsze o tern przedstaw ienie M inistra 
Oświecenia Publicznego, N ajjaśniejszy Pan, 21 kw ie­
tn ia roku  bieżącego, Najwyżej raczył zezwolić na usta­
nowienie na powyżej wyłuszczonych podstawach sty-

sci oddał na czaś nieobecności zarząd M inisterstw em  
Sprawiedliwości Towarzyszowi M inistra Spraw iedliw o 
ści, sekretarzow i s ta n u , senatorow i, radcy tajnem u E s- 
senowi.

* Sprostowanie, w N-rze 94 Dziennika Warsz. z dnia 
7 (19) maja 1 w N-rze 117 z dnia 7 (19) czerwca r. b., w 
ogłoszeniu Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go o zagubionych lub skradzionych Listach Zastawnych, wydru­
kowano: 1. L ist Zastawny Okresu 111-go Serji 1-ej lit. C. N r. 
56,833, powinno zaś być 5 6,8 84.

* P rzy jechał do W arszaw y, koniuszy D w oru J e g o  

Cesarskiej Mości h rab ia  Wielopolski, z  zagranicy.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .it 7/ /M-11 i--A ił .(>(,1(1 J,Ailr|,N.in tt

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Na 1 stycznia 1874 r., w 8 pow iatach gubernji Pe-

now iem e n a  pow yżej wy m szczony cn poustaw acn  s ty -  trokow skiej liczy ło  się 152 gm ia na podstaw ach  wy
pendjów  im ien ia  zm arłeg o  rad c y  k o leg ja ln eg o , J a n a ; bo rc  ch < je d n a  (O sad y -G ó rn ic ze  is tn ie jąca  n ie  na
Piotrow icza M adzolew skiego. j podstawach wyborczych, k tó ra  w ciągu 1874 r .  przyłą-

— j czona została do gm iny sąsiedniej Z agórze-O lkuskie i
* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Eros: u tw o rzy ła  z n ią  jed n ą  ju ż  n a  ogó lnych  podstaw ach
l )  2 7 maju (8 czerwca) r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ^  gm inę G órniczą; oprocz t ego, stowanie do uchw ał ze-

na  w a k a n s e: pułków grenadjerów: 5 kijowskiego imienia ( b rań  g m innych  dozw olono po łączyć gm inę B ed o ń  z
Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego: sztabs-kapitanowie: Ko- gm iną G flłkow crn, pod nazw ą G alk ó w  ku. Z  150 gmin,
rycki i Malanto oicz— na k a p i t a n ó w ;  porucznicy: Sidorski w 81, za rząd y  gm inne m ieszczą się w w łasnych  do-
i Rudnicki (Edmund)— na sz t  a b s-k a p i t a n ó w; podporu- , m ach, w 58 w dom ach  na ję tych , a  w 11— b ezp ła tn ie
cznicy; G u szk a re w , Florow, Kozłowski i Chełstowski— na p o- j w dom ach obyw ate li. K on ieczność zm niejszen ia  gm in
r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Biełocwietow, Skabałłanowicz i wy w o ły  w ana je s t p rzez p o trze b ę  usunięcia n iedogodności
Leszkiewicz— na p o d p o r u c z n i k ó w ;  6 tauryckiego im ie-1 w ynikających  z n iedosta tecznej ludności m a ły ch  gm in ,
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała Mi- k tó re  to  n iedogodności zależą: na ob łożen iu  m ieszkańców
kołajewicza: sztabs-kapitanowie: Kowalewski, Krzywobłocki znacznym podatkiem  na rozchody na utrzym anie zarządów
(Konstanty) i Masiutin— na k a p i ta n ó w; porucznicy: Tchó- j gm innych ; n a  trudności w yboru  z n ieznacznej liczby
rzewski, Bagocki, Grosmani, Szostak, Iwanow, Wychowski i m ieszkańców  gm iny  zda tnych  u rzędn ików , o raz w yna-
Jarocki— na s z t  a bs-k  a p i t  a n ó w; podporucznicy: Dano- 1 lez ien iu  za zb y t m ałe w ynag rodzen ie  dosta teczn ie  p rzy -
wicz, Sidorow, Stern, Koptiew, Sokratow i BoZenkow — na \ sposob ionych , b ieg łych  i czy n n y ch  p isa rzy  gm innych .
p o r u c z n i k ó w ;  chorążowie: Popowicz, Dilewski, baron ren  A le  łączen ie  się m ałych g m in  z w ie lk iem i, za  pom ocą
Stempel, Tarasów 1-y (Jan), Antonow, Milentjew, Sarnów- , u ch w a l ze b rań  gm innych , n ad e r je s t  u tru d n io n e  pod
ski, Fomincew, Pietrow, Tarasów (Teodor) i Malewicz— na ’ w pływ em  różnych  in teresów  m iejscow ych , n ie  zaw sze
p o d p o r u c z n i k ó w ;  7 żmudzkiego imienia Arcyksięcia Fran- zgodnych  z in te resam i o g ó łu .
ciszka Karola: sztabs-kapitanowie: Sdmarżewski, Griaorowicz, T - u  , ,V u . . , / -  . . .  . ’ r  „ r .  L iczb a  w ojtow  gm in będącychBuczatski i Morawski— na k a p i t a n ó w ;  porucznicy’ 1 J - r y j
dci, Chnłkianow (Teodor), Manstein,

Wło- w służbie k ilka
^ u e x '  trzechleci wynosi 32% , zaś pierwsze trzechlecie 68%.:

S ,n ir n s k i ,Ł u k in iM a s z k o w s k i-M  .  z t aT.?k ! ’p i t s .L " * ba ^ j t ó 'v  piśmiennych stopniowo się po większa; i
podporucznicy: Dmilrjew, Daniłowski, Kulikowski, Pawłów, I***  W l ^ i  r  w ^ z a  polowa wójtów była n.ep.s-

' ' ’ "  - Kowalewski, Kosogorow, Orłów m ienua w ł H T a r i n e p ^ m . e n n .  wojc, stanowili 0,k
y całego składu osobistego; zas w 1874 r. wójci pismien

Amelczenko, Horodyski,
Grigorenko— na p o r u c z n i  k ó w;
Simoszenko Leuszin D dr,icjw'e’ ^ a>‘da *'» j  n i stanowili nieco więcej nad 0,6, mało piśmienni prze-Simoszenko, U u szm , Wojciechowski, Dobrotm, Jerszow, O gło-: gz[() ni )ismi(in)li Jprzeszło6’0 Ła% nikóvv liczy-

n i k o w ;  8 mo- j v . .,Ya • »• u • > » • r  • • •’ . In  aio )• -7. tśżi lir.7. hv  niflmipnni s ta n o w i  li m o n o  m n im
blew, Pimenow  i Antonow— na p o d p o r u c z  
skiewskiego imienia w 
skiego: sztabs-kapltan
rocznicy: Wiszniewski, Kern  i Podjapolski (Piotr)

n o u w  Hit  U U U U U r U b ń l l l A U W ,  O UIU* ] i  • a  • i • i • . •

wielkiego księcia Fryderyka M e k le m b u rg -  i ,81« ó50’ Z ^  l™ ?*  P1Smielln.1 Śtanowi 1 nieco mniej 
Krzywobłocki —na k a p i t a n a ;  podpo- ! n iz . .̂’3’ a niepiśm ienni praw ie 0 ,6. Ja k o  o fakcie 

uczmcy: rrisznwwsń, Kern i Podjapolski (P io tr)-n a  por u- 1  w y j^ o w y m  należy wspomnieć o tern, ze w liczbie ła- 
: z n i k ó w; chorążowie: Dubrowin, Barski 2-gi Jan), l i k u -  I Wn,kółV. -!eJ en obywatel, w łasc ice l z.emski. Pisa- 

lin i Smirnow—na p o d p o r uc z n i k ó w; p r z \  t v .  n z 1 o- I « e g m m n’’ ->ak° har^ lei  odpowiadający wymaganiom 
k o w a n i  z o s t a l i :  sztabs-kapitan 25  smoleńskiego pulku : ^  s p r a w o  w a n .a zawiłych i roznostronnych obowiąz- 
piechoty imienia jenerał-adjutanta hrabiego A d le rb e rg a  l-go ! kÓW z ^ ^ d z a n iu  gm iną inusmh nabyć ztiaczny wpływ

kbg_k„ itan j w gm inach przy mało piśm iennych i niepiśmiennych wój­
tach. Znaczenie pisarzy, jako  referentów  zarządów 
gm innych, mających znaczny wpływ na b ieg  wszystkich 
spraw , nic ńiogfo zmniejszyć się i nie zm niejszyło się w 

! porów naniu z latam i poprzedniem i. Z 158 pisarzy gmin - 
nych, około 40°/p służyło więcej niż trzy  lata, 3O°/0 wię-

liwanowicz— do 2 7 witebskiego pułku piechoty, sztabs-kapitan 
aleksandrowskiej brygady straży granicznej JBierezoioski —  do 1 
12 2 tambowskiego pułku piechoty; o t r z y m a l i  u r l o p  sę- 1 
dziowie wojskowi warszawskiego sądu wojskowo-okręgowego, puł­
kownicy: Siereda i Kaszkin, dla poratowania zdrowia, za grani­
cę, na czas feryjny w tych sądach okręgowych, od 1 czerwca do 

września roku bieżącego, a pierwszy z nich, jeszcze na 28 
dni; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a ­
b o ś c i  z d r o w i a ,  kapitan 14 ołonieckiego pułku piechoty 
Iwanow, w stopniu m a j o r a ,  z mundurem i całkowitą emery­
turą.

2 ) 2 8  mają (9 czerwoa) r. b,, a w a n s o w a n i  z o s t a ­
l i ,  d l a  z r ó w n a n i a  s i ę  z r ó w i e ś n i k a m i ,  z s t a r -  
s z e ń s t w e u i  o d  3 k w i e t n i a  r. b . : chorążowie bataljo-
nów strzelców: 3-go, Aleksandrów i 4 -go: Maluga, Kusa- 
kow i Kruszyński —  na p o d p o r u c z n i k ó w ;  m i a n o ­
w a n i  z o s t a l i ;  sztabs-rotmistrz pułku ułanów lejb-gwardji
imienia Jego Cesarskiej Mości Bader —  starszym adjutantem
zarządu 3-ej brygady 2-ej dywizji kawalerji gwardji;' zostający 
w piechocie armji i w rozporządzeniu jenerał -  gubernatora tur- 
kiestaóskiego, pułkownik Frideriks —  płockim gubernjalnym na­
czelnikiem wojskowym; u w o l n i e n i  z o s t a l i :  płocki gu- 
bernjalny naczelnik wojskowy, jenerał-major baron V0n Schiller 
od obecnych obowiązków, z zaliczeniem do wojsk zapasowych i 
z pozostawieniem w kawalerji arraji; z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  

i u t e r e s  (fw f a m i l i j n y c h ,  kornet pułku ułanów lejb- 
gwardji imieniu Jego Cesarskiej Mości Pietrow —  w st0Pn'u
p o r u c z n i k a .

3) 2 9 maja (10 czerwca) r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a - 
1 i: podchorążowie-junkrzy 2 2 niższonowogrodzkiego pułku pie­
choty Pleszanow i Grupin —  na c h o r ą ż y c h ;  u w o 1 u 1 °" 
n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f !l 
m i l i j  n y c h , podporucznik 2 4 symbirskiego pułku pieohotiy 
Zdorow — w stopniu p o r u c z n i k a .

* M inister sprawiedliwości, udając się z woli N aj­
jaśniejszego Dana, no obejrzenie władz sądowych K ró ­
lestwa Polskiego, za zezwoleniem Jeg o  Cesarskiej Mo-

cej niż jeden rok i 30°/0 mniej niż jeden rok. O sob i­
sty ich skład nie m ógł być uznawany w 1874 r. za za- 
dawalniająey, a polepszenia takow ego spodziewać się 
trudno , ponieważ płaca pobierana przez pisarzy nie: 
może ściągnąć do tych zatrudnień ludzi całkowicie p o ­
rządnych, chociaż zresztą nie można powiedzieć żeby 
nie było wyjątków.

O gólna sum a składek na rozchody na zarządy 
gm inne w 1874 roku wynosiła 126,141 rub ., z tej licz­
by 7 2 %  przypadało właściwie na płace dla u rzędn i­
ków gminnych, a 28%  na inne potrzeby gm iny. Ś re­
dnio cyfra rozchodu każdej gm iny w ynosiła 800 rub., 
nie w powiatach suma rozchodów każdej gm iny w ahała 
się pomiędzy 400 a 1*400 rub. Największa sk ładka 
ściągana była w powiecie Petrokow skim , gdzie z 21 
gm in, ty lko w 4-ch składka nie dochodziła do 1,000 
rub ., vr pozostałych zaś 17 przew yższała tę sumę, a w 
jednej przenosiła naw et 2.000 rub. O prócz przyczyn 
nierówności rochodów, zależących od nierówności prze­
strzeni gruntów  podlegających^ składce, różnica ilości 
rozchodów w powiatach objaśnia się tern, że w jednych 
gm inach szarw ark i obowiązek dostarczania podwód 
zam ienione są na pieniądze, a w drugich wykonywają 
się w naturze. Ilość gruntu podlegającego składce na 
potrzeby gm inne wynosiła 1,440,144 m orgów. Średnio 
każdy m órg opłaca 9 kop.; lecz w powiatach, a tern 
bardziej w gminach, wysokość opłaty od m orga bardzo 
jest zm ienna i waha się pomiędzy 18 i 5 kop, nie li-  
cząc jednej gm iny w której m órg opłaca 24 kop. i j<'- 
dnej, gdzie m órg opłaca 3 %  kop. O prócz rozkładu 
składki w edług ilości gruntu , w niektórych gminach 
składka dodatkow o rozkładłiła się na rzem ieślników i 
właścicieli dom ów w osadach.

B ieg interesów w zarządach gm innych przybiera 
coraz bardziej, ch a rak te r biurowy. K orespondencje cią­
gle powiększaj’ą się, co wym aga bezustannej, nag lą­
cej pracy. L iczba interesów  nadeszłych w 1874 roku  
do zarządów gm innych wynosiła średnio około 1,100 na 
każdą gm inę, a załatw ionych około 1,000. A le  to  nie 
stanowi całej p racy  piśmiennej w ykonywanej w zarzą­
dzie gm innym ; oprócz tego prow adzą się księgi, kon­
tro le, wyroki sądów gm innych, uchw ały rad  fam ilij­
nych, uchw ały  w spraw ach gm in i pojedynczych wsi. 
księgi ludności, korespondencja w przedm iocie pow oła­
nia do w ojska i wiele innych. P rzy  takich zawiłych i 
rozm aitych zatrudnieniach, na turaln ie  nie wszystkie od­
działy czynności są prow adzone w porządku. Jed n ą  
wspólną wadą we wszystkich gm inach jest nieustalony 
sposob zapisyw ania przychodu i rozchodu rozm aitych 
funduszów , a w skutku tego i kontro la  rachunkow ości 
pieniężnej je s t utrudniona.

W 1474 roku  sądy gm inne załatw iły  12,134 spraw  
(o 556 więcej niż w ro k u  poprzednim , czyli o 4 wię­
cej na każdą gminę), w tej liczbie sądowo-policyjnjnch— 
7,158 (w porów naniu z 1873 r. m niej o 83), cyw il­
nych— 4,283 (więcej o 651), spadkow ych i dotyczą­
cych opiek 693 (mniej o 12). Co się tyczy w yko­
nania wyroków, to w 9,232 spraw ach takow e nie by ły  
wykonane. Znaczna część dotyczy spraw z lat po­
przednich. Zw łoka w w ykonyw aniu w yroków  g łó ­
wnie pochodzi z tego, że wójci obawiając się uznania 
ich czynności za niew ażne,) przy wszelkich apelacjach 
wstrzym ują się od w prow adzania w yroków  w w yko­
nanie, a strony przegryw ające, dla zyskania na czasie, 
apelują od nieprzychylnych dla nich w yroków  do wszel­
kich władz i instytucij. A\ roku  spraw ozdaw czym , 
z liczby 843 zaskarżonych w yroków sądów gm innych, 
kom plet do 'sp raw  włościańskich uchylił 313, w tej 
liczbie z 225 w spraw ach sądow o-policyjnych uchylił 
53, czyli praw ie 40% , z 441 w sprawach cywilnych, 
uchylił 131, to jest nieco więcej nad 3 0 % , a z 177 
w sprawach spadkow ych uchylił 119, czyli blizko 7 0 % . 
Przyczyny uchylania były te same co w latacfi 'p o ­
przednich. ^

Publiczna działalność włośoian w spraw ach gm in­
nych, a nawet wioskowych rozw ija się bardzo pow oli. 
Z w yjątkiem   ̂ w yboru urzędników , uchw ały zebrań  
gminny eh o innych przedm iotach publicznego zarządu 
i gospodarstw a stanowione były bardzo rzadko. Z wy­
jątk iem  bardzo nielicznych w ypadków , zebrania gm in­
ne nie zgrom adzają się bez wskazań i wym agań w ła­
dzy w kształcie poleceń i rozkazów. Zebrania gm in­
ne, oprócz rozkładu sk ładki gm innej i w yboru urzę­
dników, w niektórych powiatach postanowiły uchw ały:
0 rozkładzie podatków  i opłat, o  zamianie szarw ar- 
ku w naturze na pieniądze, o założeniu nowych szkół
1 powiększeniu u trzym ania dla szkół ju ż  istniejących, 
o połączeniu gmin, o założeniu kas oszczędności i po­
życzkow ych, o podziale wspólnych pastw isk i o roz­
porządzeniu gruntam i wspólnemi. K om plet do spraw 
włościańskich m iał do załatw ienia 25 '.chwał zebrań 
gminnych, z nich uchylił 17, a pozostawił w sw<sj 
mocy 8.

Wykaz cen prodnktóv i artykułów  żywności 
w m. Płocku, od 22 do 28 m aja (od 3 do 9 czerwca)
lo75 roku włącznie. Za ozetwert: pszenicy I-g o  gatun­
ku 9 rub. 35 kop., I i -g o  gatunku 9 tu b . 10 
kop., żyta 1-go gatunku 7 rub. 50%  kop., I i-g o  
gatunku 7 rub. 2 5 1/a k., jęczm ienia I-g o  gatunku 7 rub. 
38 kop., I I  gatunku 7 rub. 13 kop., owsa I-g o  gatun­
ku 5 rub. 16 ' / a  kop., I l-g o  gatunku 4 rub. 92 kop., 
rzepaku 11 rub. 7 kop., grochu 11 rub . 48 kop., 
gryki 7 rub. 87 kop., kartofli 3 ru b . 69%  kop., ka- 
szy jaglanej 21 rub. 50 kop., owsianej 22 rub ., 
jęczm iennej 11 rub. 50 kop., gryczanej grubej 14 
rub. 43 kop., drobnej 29 rub . mąki pszennej I-go  
gatunku 11 rub. 11-go gatunku 9 rub. 60 kop., 
żytniej 8 rub . 60 kop.; za funt: chleba pytlow e­
go 2 ‘/a kop., razowego 2 kop., mięsa w ołowego z o- 
Pasów krajow ych 9%  kop., z nieopasów: I-go  gatun­
ku 8%  k., I i-g o  gatunku 7%  k., cielęciny 6 ł/a kop., 
w ieprzowiny 8 kop.; za pud: siana 75 kop., słomy 35%  
kop; za wiadro: spirytusu 76%  T rallesa 6 rub . 30 
kop., wódki 46%  Trallesa 3 rub. 62 %  k.

* D nia 14 J(26) kw ietnia, w mieście powiatowem 
Błoniu, spaliły się obora i dwie stodoły, należąoe do 
A ugusta B em era , ubezpieczone na -1,830 rub li i ru ­
chomości, wartości 300 rubli.

— D nia 21 kw ietn ia (3 m aja) spaliły się, w pow ie­
cie G rójeckim , należące do obyw atela O lszewskiego, 
dom drew niany i obora, ubezpieczone na 1,190 rub.

— D nia 23 kw ietnia (5 maja) we wśi K ozłow ie- 
Szlacheckim , w powiecie Soohaczewskim, spaliły sig dom 
m ieszkalny, m łyn wodny i dwie szopy należące do 
właściciela ziem skiego księcia W łodzim ierza Tenisze- 
wa, ubezpieczone na 3,880 rub. Dzierżaw ca tych bu­
dowli L ajbuś K lein , poniósł 3,000 rubli stra ty  w u b ez­
pieczonych ruchomościach.

~ le g o ż  dnia we wsi Szym anowie, w tym powiecie 
spaliło Się dziesięć raieszkalnyoh domów włościańskich,



ubezpieczonych na 2,680 rubli. Pogorzelcy ponieśli 
4,570 rubli straty w nieubezpieczonych ruchomościach.

— Dnia 24 kwietnia (6 maja) we wsi Bożej-W oli, 
w powiecie Nowo-Mińskim, spaliły sig cztery zabudo­
wania gospodarskie, należące do właściciela tych dóbr 
Jana Małaszkiewicza, ubezpieczone na 1,470 rubli. P o ­
żar zniszczył ruchomości wartości 1,660 rubbli.

— Tegoż dnia we wsi Rządzy, w tymże powiecie 
spaliły sig, dom mieszkalny, stajnia, spichlerz i szopa 
drewniana, należące do starozakonnej Piesi Wiszniew­
sk iej, ubezpieczone na 1,000 rubli. "W nieruchomo- 
ciach strata wynosi 225 rubli.

— D nia 16 (28) kwietnia w zagrodzie należącej do 
m. Gostynina, w powiecie Gostyńskim, spaliły sig, sto­
doła i obora ubezpieczone na imię W alentego Macie­
jewskiego na 90 rub., oraz stodoła i stajnia ubezpie­
czone na imię Kajetana Zajączkowskiego na 500 rub. 
W  nieruchomościach pierwszy z nich poniósł straty 231 
rub. 40 kop. a drugi— 2,458 rub. 16 kop.

— Dnia 16 (28) kwietnia, na 13 wiorście kolei że­
laznej warszawsko-terespolskiej, w powiecie Warszaw­
skim, od iskr pociągu kolei żelaznej spaliło sig 10 
morgów młodego lasu, należącego do właściciela dóbr 
Okuniewa, Lorga. Szkoda wynosi 200 rubli.

— Dnia 19 kwietnia (1 maja), we wsi Jarouowie, 
wypowiecie Nieszawskim, umarła w skutku poparzenia 
sig 3 letnia dziewczynka włościańska, M arjanna W ie ­
siołowska.

-— Dnia 19 kwietnia (1 maja) we wsi Żyrardowie, 
w powiecie Błońskim, u to n |ł w stawie 4 letni syn ro ­
botnika fabrycznego, Pawła Hempla, Juljan.

W I A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .
• Onegdaj, w niedzielę, skończyły się tegoroczne w y­

ścigi konne na warszawskim torze — a zakończyły się 
bardzo świetnie, gdyż oprócz znacznego napływu pu­
bliczności pieszej, mnóstwo świetnych ekwipaży z da­
mami wjechało do hipiodromu, a nie brakło i wytwor­
nych jeźdców na wierzchowcach rasowych.

Za przybyciem JW . Naczelnika kraju hrabiego 
Kotzebue, rozpoczęły się zapowiedziane programem 
gonitwy. Do pierwszej, o nagrodę Towarzystwa (P rodu­
ce) rs. 500 dla koni zrodzonych w Rosji i w K róle­
stwie polskiem, w roku 1872—bieg wiorst 2—stawka 
po rs. 100, stanęły: Ewa, klacz hr. Alfr. Potockiego, 
Formoza, klacz ks. R. E. Sanguszki; L a  Putifare, oraz 
Miss Godotfin, dwie klacze p. L. Grabowskiego—i wre­
szcie Friponier, ogier p. Mysyrowicza. H r. Krasiński 
cofnął swego ogiera Ratana. Gonitwy te poprowadziła 
Ewa i pierwsza też stanęła u mety w minut 2 sekund 
27. D rugą nagrodę (rs. 200) otrzymała Miss Godolfin.

Do gonitwy drugiej o Nagrodę Głównego Zarządu stad 
rządowych (rs. 800) dla koni i klaczy nie młodszych nad 
lat 4, zrodzonych w Rosij—stawka po rs. 100— bieg 
wiorst 4, stanęły dwa tylko konie: Lankerkost, ogier 
p. Iłowajskiego i Lobelja klacz ks. R . E. Sanguszki. 
Lankerkost poprowadził tę gonitwę i nie dawszy się wy­
przedzić, stanął pierwszy u mety w minut 6 sekund 30. 
D rugą nagrodę (rs. 300) przysądzono Lobełji, która je ­
dnakże została za Lankerkostem na długość 11 koni.

W  trzeciej gonitwiej (Handicap) dla wszystkich ko­
ni jakie biegały na warszawskim torze w r. 1875 i nie 
wygrały pierwszej nagrody— z wyłączeniem koni zdy­
stansowanych, bieg wiorst 2— stawka po rs. 30, każdy 
koń żapisanyjjpłaci rs. 10, każdy zwycięzca rs. 10 — 
wzięły udział: Jupiter Tonans, ogier p. L . Grabowskie­
go, Orfea klacz ks. R. E. Sanguszki, Fantaska klacz 
hr. Alfreda Potockiego, Borodina klacz p. E. Lisogu- 
ba i Raul ogier p. Myssyrowicza, wprowadzony po za 
obrębem zapowiedzianego programu. Tę gonitwę po­
prowadziła Fantaska; za nią szły: Raul, Orfea i Jupiter, 
zostawiwszy na samym końcu klacz Borodino. Fantaska 
otrzymała pierwszą nagrodę, stanąwszy u mety w m. 2, 
sekund 51; drugą zaś (rs. 100), prząsądzono Orfei; trze­
cim z kolei, był Jupiter p. Grabowskiego.

Najciekawszym był wyścig czwarty z przeszkodami 
o nagrodę głównego Zarządu stad rządowych (rs. 400). 
Panowie jadą sami, na koniach nie młodszych ja k  lat 
4. Stawka po rs. 25; drugiemu koniowi z nagrody i 
ze stawek rs. 150. Bieg wiorst 3. Zokeje dopuszcza­
ni zostają do tego wyścigu lecz z 10 funtami nadwagi. 
Do tej gonitwy, tak zajmującej wjechali w szranki: 
poruoznik Greków na swoim ślicznym ogierze siwym 
Orliku, Maks żokej na ogierze p. Arapowa, Primie i p. 
St. Strzelicki na Kotwicy, księcia R. E . Sanguszki. G o­
nitwę tę poprowadził szybki Orlik, kierowany umieję­
tnie przez swego jeźdźca; wprawdzie przy pierwszej 
przeszkodzie odmówił — lecz zmuszony przez jeźdźca, 
przesadził ją  w powtórnym skoku. Dwa inne konie: 
Prim  i Kotwica przebyły wszystkie przeszkody szczę­
śliwie i Prim  pierwszy dobiegł do mety w minut 5 
sekund 34 za nim przybyła Kotwica, której też przy­
sądzono drugą nagrodę. Przygody Orlika były cieka­
we: dzielny ten koń prowadzący z początku gonitwę— 
byłby był może, pomimo straconego czasu przy dwu- 
krotnem przesadzaniu pierwszej przeszkody, prześci­
gnął swoich współzawodników, gdyby nie wypadek 
niespodziewany, który zresztą ani jeźdźcowi ani biegu­
nowi jego, żadnej nie przynosi ujmy. Oto po przesa­
dzeniu przedostatniej przeszkody, w skutek pęknięcia 
śilnego popręgu, Orlik znalazł się po jednej stronie 
toru, zaś porucznik Greków wraz z siodłem, po d ru ­
giej. Jeździec przeto nie został wysadzony z siodła. 
Rozumie się jednak, że po tak nieszczęśliwym wypad­
ku, musiał zaniechać dalszej gonitwy.

Jak  zwykle tak i w tym roku, ostatni dzień gonitw 
zakończony został wyścigiem koni włościańskich: w
tym wyścigu do którego stanęło 10 stępaków swojego 
chowu, nagrodę pierwszą rs. 55 w ygrał wieśniak z 
Czerniakowa, Kołdunek; drugą rs. 25 zdobył Jędrzej 
Ostrowski, z tejże wsi — a trzecią (rs. 16) otrzymał M a­
teusz Grochal. JW . jenerał-gubernator, odjechał do 
Warszawy o godzinie 6 -ej wieczorem, za pogody jesz­
cze; później—spadł deszcz rzęsisty połączony z grzmo­
tami, który zepsuł publiczności, rozpoczętą tak pomyśl­
nie zabawę.

* Jarm ark wełniany. W  sobotę i niedzielę przewa­
żono wełny pudów 6,211 funtów 22, co w połączeniu 
z ilością poprzednio podaną wynosi pudów 49,001 fun­
tów 14.

Znaczniejsze partje dostarczyli: Piasecki z Popko­
wie, powiat Janowski, pudów 147; Wojciechowski z 
Poturzyna, pow. Tomaszowski, pud. 100; Kleniewski z 
Szczekarkowa, pow. Nowo-Aleksandryjski, pud. 156; 
dominium P radła, pow. Olkuski, pud. 121; dominium 
W ola Więzowa, pow. Łaski, pud. 152; Prądzyński z 
Leśnicy W ielkiej, pow. Łęczycki, pud. 147; dominium 
Kiełczew, pow. Kolski, pud. 351; Piotrowski z Anto 
nowa, pow. W łodawski, pud. 111; dominium Walewi- 
ce, pow. Łowicki, pud. 120; Tytz z Białej Wielkiej, 
pow. Włocławski, pud. 121.

W  sobotę przedano około 1,000 pudów, po cenach 
poprzednich; zakupili je  fabrykanci krajowi, firma F i­
dler, Rephan i Bornsztein.

W  niedzielę sprzedano około 6,000 pudów, z czego 
zakupili kupcy zagraniczni około 600 pudów; resztę 
nabyli fabrykanci krajowi i zagraniczni.

Płacono:
Za centnar wysoko-cienkiej talarów 108.
Za cienką od tal. 85 do 90. 0i> ■ ,
Za średnio-oienką od talarów 70 .do 80.
Za średnią od tal. 65 do 70.
Za ordynaryjną od tal. 53 do 60.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki miejskie: *- u. ■ i u
—  W sobotę, 7 ( 1 9 )  czerwca, o godzinie 1 z południa, w 

dolnym ogrodzie botanicinym, dostrzeżono leżącego z głową zra­

nioną człowieka, jak się okazało Karola Nejmana rzeźbiarza, lat 
34 wieku liczącego, który wystrzałami z rewolweru, zrządził so­

bie dwie nader niebezpieczne rany, na czole i prawei kości cie­

mieniowej. Przyczyną zamiaru samobójstwa, jak wskazuje wła­

snoręczny Nejmana list, była zawiedziona miłość.
—  W  ucząstku Powązkowskim, w domu pod Nr. 1,1 przy 

ulicy Przejazd, zapaliła się komórka drewniana, lecz ogień zaraz 

przez toporników straży ogniowej ugaszonym został, przyczem  

część dachu i kilka krokwi zdjęto.

—  W ucząstku Pragskim. Tomasz Kulesza, 1 3 -letn i syn fro- 

tera, kąpiąc się w rzece W iśle, utonął; ciała jego  dotąd nie wy- 
jfrlsgi !»,<.] ysbuiaoi oh Wnoojysi i

—  W ucząstku Powązkowskim, Ludwik Eberhard kowal, za­

mieszkały w domu pod Nr. 13 przy ulicy Solnej, powiesił się 

w swojem mieszkaniu.

— W ucząstku Sobornym, kąpiący się w rzece W iśle na­
przeciwko prawego skrzydła obozu Keksholmakiego pułku grena- 

djerów Cesarza Austrjackiego, żołnierz tegoż pułku Franciszek  

Borowski utonął. Ciało jego  wydobyto.

—  W niedzielę 8 ( 2 0 )  czerwca, przy dochodzeniu na miej­

scu wypadku utopienia się duia 6 czerwca r. b., w rzece Wiśle 

za cytadelą, Borowskiego, żołnierza K eksholm skiego Cesarza Au­

strjackiego pułku grenadjerow, ciężarny oficer, rzeczonego puł­
ku podporucznik Mikołaj Jagunow, z  własnej woli, pragnąc prze­

konać się  o głębokości tego m iejsca, wziął z sobą 6 żołuierzy i 

zdjąwszy odzież, rzucił się w wodę, -a natrafiwszy na wir, zaczął 
tonąć; dwóch żołnierzy którzy pośpieszyli mu z pomocą, również 

pochwyceni byli wirem, lecz przez towarzyszy uratowani zostali, 

porucznik zaś Jagunow utonął i ciisła jego  pomimo starannego 

poszukiwania dotąd niewynaleziono.;

—  W ucząstku Jerozolimskim, "W browarze Beuisza,!jpod M  2 

przy ulicy Ceglanej, J ó zef M azowiecki robotnik, przy wytacza­

niu z lodowni woza niezaprzęgnięt ego, naładowauego beczkami 

z  piwem, niemogąc takowego utrzymać, przygniótł na śmierć A n­

toniego M aliszewskiego, syna stróża, rok jeden i miesięcy dwa 

wieku mającego.
-  m ,  —   -----------------

: l  INNYCH CUHKRNIJ.
* O postanowieniach, powziętych przez międzyna­

rodowy konferencję telegraficzny nu piewszyoh dwóch 
posiedzeniach, 21-go i 23-go maju, podane zostało 
w Nrze 115 Gońca Urzędowego:

Botem konferencja odbyła cz tery  posiedzenia. Ko­
misje zaś utworzone z członków konferencji, jedna dla 
przygotowania taryfy, a druga—artyku łów  dołączone­
go do konwencji regulam inu służbowego; zbierały się 
codziennie po raz i po dwa razy.

Na trzeciem posiedzeniu konferencji (26-go maja) 
wysłuchano raportu  sprawozdawcy drugiej komisji (co 
do przygotowania regulaminu), reprezentanta Belgji, 
Vingtchamps.

Przy wysłuchaniu tego raportu, konferencja roz- 
taząsnęła kwestję depesz, uważanych w korespondencji 
narodowej za urzędowe, przyczem postanowiono odpo­
wiedziom na te depesze nadać tenże sam przywilej w ko­
lei przesyłania, jakiego używają telegram y rządowe.

Dalej konferencja roztrząsnęła rozmaite sposoby 
używane w korespondencji prywatnej dla układania de­
pesz w języku umówionym, t. j. zrozumiałym tylko dla 
wysyłającego i odbierającego, z umówionym adresem, 
w którym  to razie stacje przeznaczenia prowadzą od­
dzielny rejestr, z zaznaczeniami adresów rzeczywistych, 
z umówionym podpisem, nawet bez podpisu, przyczem 
w stosunkach służbowych co do przesyłki takich tele­
gramów, oznaczają się ostatnim  wyrazem ich tekstu.

Konferencja zezwoliła, na przesyłkę takich depesz.
Konferencja zezwoliła ■ także na przyjmowanie de­

pesz od osób rządowych, bez przyłożenia pieczęci, jak 
jest postanowione przepis ami, w tych wypadkach, kie- 
dy oryginalność depesz j  est niewątpliwą.

Na czwartein posiedź eniu (28 maja), wysłuchano 
sprawozdanie sprawozda? ;cy pierwszej komisji co do 
ułożenia taryfy, reprezenti vnta Hiszpanji, de Tornosa.

Brzy słuchaniu tego l aportu, konferencja roztrzą­
snęła obszerny projekt A t istro-W ęgier co do zaprowa­
dzenia jednakowych taks < dla stosunków na rozmaitych 
drogach pomiędzy jednem i i temi samemi państwami, 
oraz co do obrachunków z a pośrednictwem ustanowio­
nego w Bernie sekretarjatt ł międzynarodowego na za-
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sadzie danych, które dostarczaneby były przez te za­
rządy.        :—.— -----

Po objaśnieniach reprezentanta Austrji i rozpra­
wach, postanowiono ten projekt, nim zostanie urzeczy­
wistniony, poddać ścisłej próbie praktycznej.

Następnie rozt.rząśnięta została kwestja o środkach 
zapobieżenia pomiędzy drogami telegrnficznemi spółza- 
wodnictwu, wywoływanemu chwianiem się w taksach.

Na piątem posiedzeniu (30 maja), do rozpatrzenia 
przez konferencję przedstawione zostały przez komisję 
taryfową uwagi Co do zmniejszenia ilości wyrazów, o- 
kreślających teraz wielkość depeszy pojedynczej.

Kwestja ta wywołaną jest przez niektóre państwa i 
spółki telegraficzne ze względu na to, iż podający de­
pesze obowiązani są wnosić zapłatę za 20 wyrazów i w 
tym razie, jeśli w depeszy zawiera się mniejsza ilość 
wyrazów.

Konferencja, zastanawiając się nad ważnością ocze­
kiwanej decyzji, uznała niezbędnem odłożyć takową 
do zupełnego, wszechstronnego rozpatrzenia przez ka­
żdego z delegatów, projektu komisji, rozdanego w eg­
zemplarzach drukowanych.

W ysłuchano raport drugiej komisji (o regulaminie 
służbowym) i roztrząśniono przepisy, dotyczące rachun­
ku wyrazów w depeszach, tak zwykłych jak  i składa­
nych w języku umownym.

Na teiniże posiedzeniu, na wniosek prezesa, wybra­
no z pomiędzy delegatów, przez balotowanie tajne, pię­
ciu członków dla ułożenia tablic taryfowych.

Szóste posiedzenie (2 czerwca) zeszło na rozpra­
wach w kwestji zmniejszenia liczby wyrazów w depe­
szy pojedynczej. Bodczas rozpraw przedstawione zo­
stały dowody o korzyściach i ńiekórzyściach tego środ­
ka dla publiczności, a zarazem wypowiedziane uwagi: 
przez jednych— o możności, wprowadzeniem tego środ­
ka w wykonanie, powiększenia, przez drugich, zmniej­
szenia przychodu telegraficznego. Brzez zebranie g ło ­
sów postanowiono: dla stosunków w granicach Europy 
pozostawić 20 wyrazów jako normę depeszy pojedyn­
czej, z warunkiem, aby stosunkową opłatę dodatkową 
pobierać za każe pięć następnych wyrazów, a nie za 
dziesięć, jak  przyjęte jest obecnie. Takim sposobem, 
wysyłający depeszę o. 25 wyrazach będzie płaoił za 25 
wyrazów, a nie za 30, jak  płaci teraz.

* Wiadomości z granicy zachodnio-chińskiej. Sto­
sunkowe położenie dunganów i chińczyków w okręgu 
przy-tiań-szańskim, mimo niewątpliwych, oczywiście, 
powodzeń W ojsk bogdychana przeciw powstańcom mu­
zułmańskim w H ań-su, jak  donosi Ruski lnwalid, by­
najmniej się nie zmieniło do ostatnich czasów. Zawsze 
istnieją też same drobne rabunki i napaści wzajemne, 
o jakich już donoszono roku zeszłego w szpaltach R u ­
skiego Inwalida; przytem naturalnie, nie tyle cierpią sa­
me stiony walczące, ile karawany naszych handlarzy 
kuldżińskich, którzy bezustannie ulegają grabieżom na 
wielkiej drodze, prowadzącej z Kuldżi przez Manas, do 
Urumczi, i w pobliżu której, we wsi Szicho, rozloko­
wany jes t oddział chiński. Podług niektórych danych 
można nawet podejrzewać, że i sami niżsi żołnierze te­
go oddziału przedsiębiorą lekkie wyprawy, celem po­
żywienia się kosztem majątku biednych handlarzy.

Zbiegli w 1873 roku, z prowincji Hań-su, dunganie, 
których część osiadła w Manasie, doznają wielkiego 
niedostatku z powodu swej biedy; aby pomódz sobie 
w tym przykrym stanie, zbierają się w niewielkie par­
tje, i rabują leżące w pobliżu wsie chińskie Sazanzu, 
Szicho, Burtaczi i t. d.; jedna z takich partji drogo 
przypłaciła za swe pokuszenie do rabunku, ponieważ 
wysłany z Szicho oddział chiński dognawszy ją , zabił 
wielu dunganów i wziął do niewoli kilkunastu ludzi, z 
których, podług otrzymanych wiadomości, dziewięciu 
ukarano śmiercią.

W końcu roku zeszłego, przybył z Urumczi do K u l­
dżi pewien dungan, rodem z kraju llijskiego, który 
opuścił swą rodzinną stronę jeszcze podczas władztwa 
teraźniejszego i przemieszkiwał przez ostatnie lat pięć 
w Urumczi. Podług opowiadań tego wychodźca, dun­
ganie w Manasie i Urumczi rządzeni są przez dwie 
osoby także z dunganów, działające podług instrukcji 
władcy kaszgarskiej Jakub-beka. W  pierwszem mie­
ście, na czele ludności stoi osoba duchowna, Handżu- 
achun, a w drugiem —rządzcą jest Tan-janszaj. Ża­
dnych właściwie kangarskich urzędników w obu po- 
mienionych punktach nie ma. D unganie manasinscy 
uskarżają się na swe uciążliwe położenie; zniszczony 
przez dziesięcioletnie rozterki domowe i niejednokrot­
nie powtarzane grabieże ze strony wojsk kaszgarskich, 
podczas wojny z Jakób-bekiem , lud znajduje się w osta­
tecznej nędzy, a przytem cierpi wiele w skutku samo­
wolnych poborów swyoh rządców; zboża wielki brak 
skutkiem nieurodzaju, a bydła także jest bardzo mało. 
Okręg uruincziński, poczytywauy za władztwa chiń­
skiego za jeden z najznaczniejszych pod względem lu ­
dności, ma teraz wszystkiego około 7,000 rodzin mie­
szkańców; ludność zaś Manasu wynosi do 1,500 dusz.

Podług opowiadań tegoż samego dungana, któ­
ry powrócił z Urumczi, jego spół wyznawcy, prze­
mieszkujący na przestrzeni od Manasu ku wschodowi, 
do Urumczi, cieszyli się do początku roku bieżącego 
względną spokojnością: przynajmniej żadnych starć z
wojskiem chińskiem nie było, a i sami dunganowie nie 
myślą wychodzić z swych miast i wsi. Stałych wojsk 
Jakub-beka nie ma w Urumczi ani w Manasie; nato­
miast w mieście Turżanie, leźącem na poludnio-wschód 
od pierwszego punktu, na południowym spadku pasma 
Tjań-szanskiego, rozlokowaną jest załoga kaszgarska, 
a przejście górne, przez które prowadzi droga z Urum­
czi do Turfan, zajętą jest także przez oddział osobny.

Dunganie nie utrzymują wojska stałego, lecz wra­
zić potrzeby żołnierze zbierani są z mieszkańców. Oręż
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składa się u nich z kijów i karabinów lontowych; przy- 
byli w końcu 1873 roku z Cham dunganie przynieśli 
z sobą karabiny pistonowe, bez bagnetów, a pistony do 
takowych dostają się im od handlarzy przybywających 
z Kaszgaru. Proch przywieziono także z C ham , po 
zburzeniu tego miasta przez dunganów.

Skutkiem ostatecznej nędzy, do jakiej doprowa­
dzeni zostali wschodni przy-tiań-szanscy dunganie i 
niezadowolenia z administracji swych zarządeów, część 
ich pragnie jakoby przesiedlić się albo do Kaszgaru, 
albo do doliny Uijskiej, zostającej pod zarządem ru s­
kim, ponieważ nasłuchali się, iż w ostatniej wszędzie 
spokojnie i dunganie żyją tam wygodnie. Latem , ro- 
ku zeszłego, rządca Manasu aresztował pięciu dunga­
nów, przybyłych z Sujdunu (w okręgu Kuldżińskim), 
którzy rozszerzyli wśród mieszkańców manasinskicli 
wiadomości o korzyściach spokojnego życia w kraju 
Uijskim. Po doniesieniu o tem do Kaszgaru, Jakób-bek 
zawezwał do siebie tych dunganów-propagatorów, za­
pewne dla rozprawienia się z nimi.

Podług wiadomości, otrzymanych z Szicho, najbliż­
szego od kraju Kuldżińskiego punktu wojennego chiń­
skiego, liczba rozlokowanych w nim sił chińskich wy­
nosi do 3,150 ludzi, składających się z mandżurów, 
chińczyków, mongołów, sibo i kałmuków. Dowódców 
głównych w tym oddziale jest dwóch: szu->ambań (mand- 
żur) i su-ambań (kałmuk). Podwładne im wojska zo­
stają, powiększej części, w bezczynności, wysyłając 
tylko, od czasu do czasu, przodowe rozjazdy po dro­
dze der Manasu i pełniąc słnżbę kordonową na linji 
pikiet do Czuguczaku.

W tym ostatnim punkcie władze chińskie gorliwie 
zajmują się •projektami dotyczącemi zamierzonego pro- 
gramatu działań przeciw dunganom. Być może, iż 
same nie wierzą w możność prędkiego urzeczywistnie­
nia takowego, lecz w każdym razie starają się szerzyć 
wieści o takowym, prawdopodobnie celem wpłynięcia 
na usposobienie powstańców. . ,

I  tak, podług owych wieści, wychodzących Z Czu­
guczaku, wojsk* chińskie, znajdujące się w Bafknle i 
Chami, po przedwstępnem ich przygotowaniu, m ają ja ­
koby ruszyć na Dżiti-szar, posiadłości Jakób-beka, a 
wojska z Czuguczaku, Szicho, Sazancza i Gucztmisa 
przeznaczone są dla rozpoczęcia jednoczesnych działań 
wojennych przeciw dunganom i zajęcia miast Urumczi 
i Manasa. X ::*.i. i n>< :.ć?l U

Powiadają nawet, że chińczycy postanowili wejść 
w układy z dunganami, celem skłonienia ich do pod­
dania się na nowo władztwu chińskiemu, i wyprawili 
dla tego dwóch z pomiędzy schwytanych przez siebie 
do niewoli dunganów. O rezultacie ich posłannictwa 
nateraz jeszcze nic nie wiadomo.

Jeden z podwładnych nam kałmuków, który je ź ­
dził w końcu roku zeszłego do Szicho, opowiada o 
drożyznie, istniejącej w tym punkcie; i tak, podług nie­
go, miara mąki, w przybliżeniu 3 1/* puda, k o s z tu je  4 
ruble; takaż miara ryżu—3 rs., jęczmienia—2 rs. 80 
kop., fuąt mięsa sprzedawany jest po 10—11 kop.

Tenże sam kałmuk zwiedzając oddział chiński był 
u Szu-aoibania, który przez niego czynił wyrzut wszyst­
kim plemionom buddystoWskim, uznającym obecnie 
nad sobą opiekę Rosji, za to, że nie objawiają chęci 
zaciągania się w szeregi wojsk bogdychana. Pragnąc 
prawdopodobnie zachwiać taką obojętność dla intere­
sów chińskich ze strony ilijskich sibo i kałmuków, Szu- 
ambań dal do zrozumienia, że skutkiem Uchylania się 
od przejścia ńa służbę do wojsk bogdychana, pozba­
wiają się prawa do otrzymania srebra, jakoby przy­
wiezionego z Pekinu do Gzuguczak, dla rozdania wier- 
nopoddanym syriom nieba.

Ruch trogoutów, którzy koczowali przed 1871 ro ­
kiem nad Juldurem  i w pobliżu Karaszaru, w g ra­
nice kuldżińskie nie ustaje i obecnie. Część torgo- 
utów, którzy uszli z posiadłości kaszgarskich na półno­
cno-wschodni stok Ereń-Chabyrgu, przekoczowała w 
końcu roku zeszłego nad rz. Kasz, w wschodnia) czę­
ści kraju llijskiego, skąd, z rozporządzenia władz na­
szych, przeprowadzoną została ku źródłom rz. Kunges 
i Dżergałau, gdzie koczują wszyscy przybyli do nas 
od 1871 roku torgouei.

W I A D O M O Ś C I  ZAG RANICZNE.

* Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego w W er­
salu w dniu 19 czerwca zaszedł spór bardzo żywy, 
pomiędzy pp. Gambettą a Andrd (de la Charante) 
w przedmiocie wypowiedzenia wojny w roku 1870.— 
Komisja konstytucyjna odrzuciła głosowanie okręgowe, 
a przyjęła 17 głosami przeciwko 8, głosowanie ogólne.

* Piszą z Berlina pod Iniem 19 czerwca: Wczo­
raj, pod Fehrbellin obchodzono dwóchsetną rocznicę 
bitwy stoczonej pod tem miastem, w której elektor 
Fryderyk Wilhelm pokonał był Szwedów.—Książę na­
stępca tronu i niezmierny tłum ludu asystowali przy 
położeniu kamienia węgielnego pod pomnik wzniesio­
ny tam dla wielkiego elektora; książę następca w mo­
wie wypowiedzianej podczas tej uroczystości, uwydatnił, 
iż pomnik ten świadczyć będzie potomności o uczu­
ciach jakie łączyły po wszystkie czasy Hohenzollernów 
z ich ludem; przy wodzić on będzie na pamięć ócw czas, 
gdy państwo to było tak małem i zaledwie znanetn; 
lecz, dodał książę, przez ufność W Boga doszliśmy do 
tego, iż trzymamy w pewnych rękach przeznaczenie 
Niemiec dla dobra pomyślności ojczyzny.

* Komisja doradcza alzacko-lotaryngskń, w d. 17 
czerwca odbyła pierwsze swoje posiedzenia. Zgroma­
dzenie to złożone jest z delegatów rad jeneralnych 
z Alzaoji i w części z L otaryngji, które zostały przy­
łączone do Niemiec w r. 1871. Na 30 członków ko- 
uaisji, przybyło już 29, a trzydziesty doniósł o rychłem
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przybyciu. N aj pier wazą czynnością komisji było wy­
branie sobie prezesa. Augsburger Zeitung czyni uwagę 
że położenie tej komisji jest jednem z najtrudniejszych, 
albowiem znajduje się ona z jednej strony pomiędzy 
żyo zemami i nadzieją rządu, który pragnie aby ta in­
stytucja wydała pomyślne rezultaty i przybliżyła oo- 
raz zupełniejsze moralne zlanie się tych prowincji z 
Niemcami, a z drugiej zaś strony—-uczuciami przewa­
żnej części ludności, która ożywiona dążeniem wprost 
odmiennem, pragnie przeciwnie, ażeby fakta okazały 
bezskuteczność i jałowość tego nowego narzędzia polity­
cznego. Budżet alzacko-lotaryngski stanowić będzie głó­
wny przedmiot roztrząsań komisji doradczej, o. Augsburger 
Zeitung ma nadzieję, iż komisja ta starać będzie o uzyska­
nie pod tym względem pewnych ulepszeń, mianowicie zaś 
w tern co dotyczy wydatków na administrację. Zdaje 
się, że te wydatki obciążają budżet nadmiernie i że są 
bardziej dolegliwe dla tych prowinoij, niż przed ostat. 
nią wojną. Augsburger Zeitung oprócz tego wspomina
0 ^konieczności słuszniejszego rozdziału rozmaitych 
ciężarów pomiędzy budżetem cesarstwa i prowincji, tak 
naprzykład cały koszt utrzymywania grobowców żoł­
nierzy niemieckich, pochowanych w Alzaoji i Lota- 
ryngji ciąży4na prowincji, a i uniwersytet strazburgski 
utrzymywany jest także wyłącznie kosztem budżetu pro­
wincjonalnego: wydatki które prowincja ponosi na u- 
trzymanie administracji celnej, mają być całkiem nie- 
proporojalne do części jaka przypada na nią w docho­
dach tej administracji. Takie to głównie kwestje, zda­
niem Augsburger Zeitung, powinny stanowić główny 
przedmiot energicznych reklamacij w łonie komisji do­
radczej; a i sam rząd, dodaje ta gazeta, powinien po­
śpieszyć z uwzględnieniem takowych, albowiem obo­
wiązkiem jego jest bronić interesów Alzacji i Lotaryn- 
gji i ustanowić się icb adwokatem, występującym w ra­
zie potrzeby, nawet przeciwko interesom ogólnym ce­
sarstwa.

* Zjednoczenie jakie się dokonało świeżo pomiędzy 
odcieniem deakistów w parlamencie węgierskim a jego 
lewym środkiem, odbiło się i w prasie także. Listy 

.z Pesztu zawiadamiają o zjednoczeniu pomiędzy pewną 
serją dzienników, które dotychczas przedstawiały od­
cienia opinji mniej lub więcej zbliżonych pomiędzy so­
bą. Reform organ hr. Lonnyay oznajmia swoim czy­
telnikom, iż zleje się eałkiem z dziennikiem Pesti Na- 
plo. Toż samo stauie się z dziennikami: Magyar Ojsag
1 Egyetertes, organami dwóch poddziałów lewicy krań­
cowej; toż samo i z Koezerdekem i z Magyar Politico, 
które wychodzić będą odtąd pod tytułem Keletnepe i 
będą broniły idei opozycji zachowawczej, której baron 
Sennyey jest głównym przewódoą.

* Według gazety paryzkiej Moniteur Univertel, rząd 
hiszpański stanowczo robi przygotowania w prowincjach 
Środkowych do działań wojennych. Liczba wojsk pod 
dowództwem ministra wojny Jovellara, dochodzi do 
18,000 ludzi; zwołanie kortezów uważają za niepra­
wdopodobne dopóty, dopóki nie zostanie zadany stano­
wczy cios karlistom.

* Wiadomości, otrzymane z rozmaitych miejscowo­
ści Macedonji, przedstawiają położenie kraju, w naj­
ciemniejszych barwaob. Wszędzie głód sprawia stra­
szne spustoszenia i sprowadza śmierć w skutku wy­
cieńczenia. Gazeta Europe zamieściła trzy korespon­
dencje z Melenico, Dramy i Newirkopu, pełne roz­
dzierających serce szczegółów. Jedna z nich powiada, 
że uboga wdowa, matka czworga dzieci, nie będąc 
w stanie dostać ani kawałka chleba w swej wsi, opu­
ściła ją i udała się z swą rodziną, prosić o pomoc w 
sąsiednich miejscowościach. Wszędzie spotykała osta­
teczną nędzę i odmowę. Obszedłszy mnóstwo wsi wraz 
z swemi dziećmi umierająeemi z głodu, nakoniec 
straciła przytomność w skutku wycieńczenia i głodu. 
Kiedy wyszła z stanu letargioznego, w jaki wpadła 
w skutku głodu, zobaozyła martwe zwłoki wszystkich 
czworga swych dzieci. Obraz ten sprawił na nieszczę­
snej matee tak silne wrażenie, te z rozpaczy powiesiła 
się na pierwszem napotkanem drzewie.

* Times zamieszcza depeszę z Rangoon pod datą 18 
b. m. w której donoszą, iż król Birmanji ustąpił we 
wszystkich punktach — lecz nie dają wiary jego o- 
świadczeniom. Według telegramu otrzymanego z Ran­
goon z 19 czerwca, układy pomiędzy królem Birmanji 
a sir Duglasem Forsyth, toczące się w Mandalay,, trwa­
ją  wciąż jeszcze. Rezultat takowych dotąd nie jest 
wiadomy. _______

T elegram y  z " azct za g ra n iczn y ch .
* Paryż, 18 czerwca. Sąd w Aix dał opinję o egip 

skiej reformie sądowej i oświadczył się za utrzymaniem 
kapitulacij.

* Paryż, 19 czerwca. W Ljonie aresztowano wiele 
osób podejrzanych o należenie do tajnych towarzystw.

* Londyn, 18 czerwca. W izbie gmin Whalley za­
powiedział, że 6 lipca będzie wnosił o ustanowienie 
komisji izby gmin z powodu przeciwnego prawu poby­
tu jezuitów w Anglji.

* Londyn, 18 czerwca. Na pytanie Whalleya w przed­
miocie wydanego przez prezydenta rzeczpospolitej fran- 
ouzkiej wyroku polubownego w sporze Anglji z Por- 
tugalją o zatokę Delagoa, podsekretarz stanu do spraw 
zagranicznych odpowiedział, że rząd nie został zawia­
domiony urzędownie o decyzji prezydenta Mac-Maho- 
na. Na dalsze pytanie dodał, iż nie zdaje mu się wła- 
Ściwetn, aby wymódz na sułtanie Zanzibaru, obecnie 
gościu Anglji, dalsze umowy, m a ją ce  przedmiotem o 
piekę nad interesami angielskiemi, albo rozwój stosun­

ków handlowych, albo zniesienie handlu niew olnikam i. 
Niewątpliwie przed odjazdem Sułtana będą miały miej­
sce narady i układy pom iędzy reprezentantam i rządu  
a sułtanem , gd yż sułtan skłonny jest do dobrego przy­
jęcia życzeń A n g lji.

* Londyn, 19 czerwca. W izbie gmin, Manners wy­
stępował przeciwko poglądowi Johnstona, co do mię- 
szania się do wewnętrznych spraw Turcji. Gdyby An- 
glja to usiłowała, stosunki jej z Portą byłyby mniej 
przyjazne. Anglja zupełnie ocenia wagę utrzymania 
Turcji, jako mocarstwa niezależnego.

* Paryż, 20 czerwca. Zgromadzenie Narodowe wczo­
raj, na wniosek Laboulaye’a postanowiło, iż w ponie­
działek przystąpi do rozpraw nad prawem o władzach 
publicznych. Komisja konstytucyjna oświadczyli’, się 
za głosowaniem ogólnem.

* Shanghai, 19 czerwca. W skutku nadużycia po­
pełnionego przez żołnierzy chińskich względem konsula 
amerykańskiego w Chianking i jego małżonki, dwóch 
z nich aresztowano i-czasowo osadzono w konsulacie 
angielskim. Z tego powodu zgromadzili się tam żoł­
nierze i krajowcy i usiłowali uwblnić aresztowanych. 
Znajdujący się w Chjanking cudzoziemcy pospieszyli 
ze swej strony tamże, dla dania pomocy konsulowi i 
odparcia napaści krajowców, aż nakoniec władze zdo­
łały przywrócić śpokojność. Tutejsi konsulowie an­
gielski i amerykański udają się do Chianking; korwe­
ta angielska „Thalia” i jeden okręt wojenny amery­
kański udadzą się' tamże.

* Szkło e lastyczn e  wyrobu p. de La Bastie na wy­
stawie wAvinionie ogniową prawdziwie przeszło próbę. 
Albowiem w skutek nadzwyczajnego nacisku cieka­
wych, gromadzących się około przedmiotów z tego 
szkła wyrobionych, okalająca je barjerka pękła, a pu­
bliczność dostawszy się do środka, poczęła na wszelki 
sposób—tłuczeniem kijami, rzucaniem na kamienie, dep­
taniem obcasami i t. p. wytrzymałość nowego szkła 
próbować. Wszystkie atoli te zamachy, wyroby p. de 
La Bastie przetrwały zwyoięzko. Za to też nigdy 
może z większym zapałem i aplauzem ze strony publi­
czności nie był przyjęty wyrok sędziów wystawowych, 
przyzuający panu de La Bastie medal złoty i dyplom 
honorowy--^ i  •TT

* Według kanadyjskiego dziennika „Ottawa”, naj­
wyższą na świecie górą, jest świeżo odkryta na 
wyspie Nowej Gwinei , na wysokości wybrzeży 
australskieh, tam gdzie się ooean Indyjski ze Spo­
kojnym styka, góra „Herkules” nazwana. Ma ona 
32,786 stóp czyli przeszło 6 mil angielskich wysoko­
ści, podczas gdy góra Everest, w łańcuchu Himalai, 
uważana dotąd za najwyższą, dochodzi tylko 29,002 
stóp. Herkules wznosi się mniej więcej w środku wy­
spy, a kapitan J . A. Lawson, który gorę tę odkrył j 
opowiada, że gdy wszedł na nią wraz z towarzyszami j 
do wysokości 25,314 stóp, poczęła im nosem i uszami 
krew płynąć, a zamiast zwykłego oddychania, musieli 
gwałtownie chwytać powietrze.

Pepita w Słomnikach, komedja w 1 akcie, ze śpiewami, 
p. W. L. Anczyca (z wyłączeniami).

Piękne kobiet} i Georgji, opera komiczna w 3 aktach, 
p. Juljusza Moineau, muzyka J . Offenbacha, tłom. z 
franc. R. Morozowicza.

Podstęp pana kapitana, komedja w 1 akcie, p. Rosie- 
re’a, tłom. z franc.

Przebojem, komedja w 1 akcie, przerobiona według 
Meilhaca i Hale wy p. J . Z.

Przed śniadaniem, obrazek dramatyczny w 1 akcie, p. 
hr. J . Fredro (syna).

Przekora, komedja w 1 akcie p. Józefa Starykoń. 
Drezno. 1870 r. (z wyłączeniami).

Spotkanie, komedja w 1 akcie, ze śpiewami, p. Cha- 
bau, Juliet i Delange’a tłom. z franc.

Tajemnica, krotochwila dramatyczna w 1 akcie, p. 
Stanisława Dobrzańskiego.

365 obiadów za rnbla, komedja w 1 akcie przerób, z 
koraedji Gorlitza „Das erste Mittagessen“ (z wyłą­
czeniami)-

Wiele hałasu o nic, komedja w 5 aktach, p. W. Sha 
uespeare’a (z wyłączeniami).

W jesieni, komedja w 1 akcie, p. hr. Wł. Koziebrodz- 
kiego. Lwów. 1872 r. -

Załoga okrętu, opera komiczna w 1 akcie, p. J. Ka- 
rischa. Muzyka H. N. Saitza.

Z postępem, komedja w 5 aktach, p. Kazimierza Za­
lewskiego. Warszawa. 1875.

Zona i i  wód, komedja w 1 akoie, p. Józefa Jasińskiego.
Żony pożyczane, komedja w 3 aktach, p. W arrena i 

Deherjais, tłumaczenie z francuzkiego.

Lista alfabetyczna dzieł dram atycznych w  jg iy k u  pol­
skim, dozw olonych do przedstaw iania na scen ie, od 21 

grudnia 1874 do 1 m aja 1875 roku.
Andrea, komedja w 5 aktach, p. J . Sardou, tłom. 

z francuzkiego Kremera.
Błażek opętany, komedja w 1 akoie, ze śpiewami, p- 

W. L. Anczyca. Kraków, 1873.
Ciekawość pierwszy stopień do p iek ła , przysłowie drama­

tyczne w 1 akcie, wierszem, p. J . Chęcińskiego. War­
szawa. 1864 r. (z wyłączeniami).

Cierniowa korona, czyli Hrabia de Sommerive, dra­
mat w 4 aktach, p. H. S., tłom. z francuzkiego Cza­
pskiego.

Dawniej za wcześnie, dzisiaj za pozuo, obraz z żyoia co­
dziennego w 3 aktach, p. Józefa Starykoń. Drezno 
1870.

liou Bucefalo, opera w 3 aktach, p. M. Piavo, tłom. 
M. Matuszyńskiego. Muzyka Cagnoni.

Filiberta, komedja w 3 aktach, p. Emila Augier, 
tłom. Kazimierza Kuszewskiego. Warszawa. 1869.

Flisacy, obrazek wiejski, ze śpiewami, w 1 akcie, p. 
W. L. Anczyca. Kraków 1873 r.

Gabinet figur mechanicznych, b a le t  w  1 a k c ie .
Gałązka heliotropu, komedja w 1 akoie, wierszem, p. 

El-y i Jana Stożka. Lwów. 1869.
Harjadyn Barbarosa Rudobrody, Wielki admirał Suli- 

mana II  czyli zdobycie miasta Redzio, dramat histo­
ryczny w 3 aktach i 4 obrazach, tłom. z franc.

Idealna seperatka, komedja w 1 akcie, p. Zygmunta 
Zanożyńskiego (z wyłączeniami).

Ił Viandante, opera w 1 akcie, p. E. Proe, muzyka 
J. Litli, tłom. Jasińskiego.

korsarz, dramat w 5 aktach, p. A. Dumasa, tłom. 
J . Kom.

księżniczka Trebizondy, opera komiczna w 3 aktach, p. 
R u y tć r a , muzyka J . Offenbacha, t ło m . W. L. Anczyca 
(z wyłączeniami).

krytycy, komedja w 7 aktach, wierszem, p. J. Chę­
cińskiego. Warszawa, 1875.

kuzynka bez posagu, krotochwila dramatyczna w 1 
akcie, p. Stan. Koźmiana. Poznań. 1868 (z wyłącze­
niami). : y. , . * „ i i -

kwaśne winogrona, krotochwila sceniczna w 1 akcie,
p. Wł. K. Zielińskiego (z wyłączeniami).

Ładną perfumiarka, o p e r a  komiczna w 3 aftach, p. 
Wiktora Cremieux i Ern. Bluma. Muzyka J. Offen­
bacha, przerób, p. Szobera.

Kurzenia Małgorzaty, komedja w 1 akcie, p. Lugenju- 
sza Verconsina, tłom. Michała Puczkowskiego.

Młodość Ludwika XIV, komedja w 5 aktach, p. A. Du­
masa, tłom. z francuzkiego (z wyłączeniami).

Nad Wisłą, komedja w 1 akcie, ze śpiewami (z wy­
łączeniami).

Na łasce zięcia komedja w 4 aktach, p. Lamberta, 
Thiboust i Bariere’a, tłom. Kaz. Snopka.

Nienawiść ludzi i żal, dramat w 5 aktach, p. Kotze- 
buego, tłom. hr. Stan. Platera. Warszawa, 1826.

Niepokój domowy, obraz w 1 akcie, przerób, z franc, 
p. K. E., Warszawa. 1869 (z wyłączeniami).

Opieka wojskowa, komedja w 3 aktach, p. Stanisława 
Bogusławskiego. Warszawa. 1849.

ra m ia  de B ille  Islc, k o m e d ja  w  5  a k ta c h ,  p .  A .  D u ­
m a s a ,  t ło m .  z  f r a n c ,  p r z e z  a u to r a  „ Z ł o t o  i s u m ie n ie " .

WYKAZ BIBLIOGRAFICZNY
książek wydrukowanych od dnia 6 (18) kwietnia do 3 
(15) maja 1875 roku, a rozpatrzonych przez Warszawski 

Komitet Cenzury.
I- W  W a r s z a w i e .

W  języku ruskim:
H tM euK aa rpaMMariiKa, coeTaBJiena 1 .  <&0Hb F o .fć , n p en o - 

HaBaTeiieM's BapmaBCKOH i -fi rHMHa3in. O npe.T kieH ieM t yne  
Haro K0Mnxe7a M mmcTepcTBa HapoflHaro IIpoeB im eH in  peito- 
MeHuoBSHHin, KaKt yneÓHoe pyKOBo^cTBO kjih MyatcKHxi nateH - 
CKHX't r a m u s in ,  nporiiMHa3iii h  peaxbHMXB ymuiHHCb. I la T o e  
H3jranie HenpaBJieHHoe h  gonoxHeaHoe. B i  THnorpa<}>in IlBaHa 
SB opcicaro.

PiiMcicisi xpeBHocTH. IIo Boe3euy (Bojesen), H rnax iJi K oc- 
COliHUa, xoKTopa piiMCKon ejioBecHOCTH, o p x n a a p u a ro  u p o ^ e c -  
co p a  xpeuKHXi H3HitoBb h  iix’B jiHTepaxypbi b i  H m iep aT o p - 
c k o m ł BapniaBCKOMt yHHBepcHTeTt. B t  THrrorpaifńn BaprnaB- 
cicaro yueÓ H aro Oicpyra.

HcnoxHHTexBHaa p a sg b H o a aa a  a  T ex aaaecK aa  Bk.toMocTB
npHBHCXHHCKOH JSeJlt3HOH ^OpOM CT» 3 ŚTBBK) Ha JlyKOBŁ.
B ł  TMiorpa<J)in O eaaa CaKopcKaro.

O T ieT i ToproBaTo Bamca b i  JIoft3H 3a BTopoił nepiojtia 
xtacT B ia e t  2 0 g esa ó p a  18 73 r .  ( i  HHBapa 18 74 r .) no 19 
( 31  xeaadpa) 18 74 r. IIpewoateHHtiH BTOpoMy oóm,eMy co -  
ópaHiio aKiiioaepoBT., cocTOHBmeMyea 2 3 MapTa (4  auplwni) 
18 75 r. B i  TanorpaijiiH AxeiccaHKpa TaHca.

„BapmaBcsia yHHBepeHTeTCKia H aB teria14. A  2. 18 75 r. 
B’ł  Tanorpafjtia BapmaBCKaro yaeÓHaro O epyra.

O uaMaTHHKax'B xpeB H ax^ nexacrO B ’B, B ip y cieo B t, K e a t -  
to b x  a  aatepHKaHCBHXB A b to x to h o b -b , cocTaBHXL A. K...U1> 
B i  T anorpaifiia  K). liopweHeBCKaro.

W  języku polskim:
H isto rja  X V II I  i X IX  wieku, do upadku C esarstw a F ra n ­

cuzkiego, ze szezególnem  uwzględnieniem  duchowego rozwoju 
ludzkości, przez F- K . SchlOSSerd* T łom aczenie z 5 -g o  wyda­
nia niem ieckiego. Tom  I I I -c i  do chwili oderwania się od A n­
glji prowincij północnych am erykańskich. N akład spółki wyda­
wniczej księgarzy. D ruk J .  U ngra.

M uzeum  sztuki europejskiej. G alerje  włoskie. T om  I. Ze­
szyt V I. N akładem  M ichała G liicksberga. D ruk S. O rg e lb ran ­
da synów.

Zwycięstwo Heleny. Powieść przez Z. K . N akładem  księ­
garni Stopelle i Stan. D ruk  J .  Noskowskiego.

N auki hom iletyczno-popularne na św ięta uroczyste i o d p u ­
stowe przez K s. P a u l in a  W il to s iń s k ie g o .  Tom  I L  Skład g łó ­
wny w księgarni Celsa Lew ickiego. Czerwińskiego i Spółki. Ce­
na rs. l kop. 20 .

A n to n ie g o  E d w a rd a  O d y ń c a  Poezje. W ydanie 4 - te  p o ­
prawno i pom nołone. Tom  I. Legendy —  wiersze różne. Tom 
I I .  Ballady —  wiersze różne. Skład  główny w księgarni G e­
bethnera  i W olffa. D ruk Gazety Lekarskiej.

Dzieła Z y g m u n ta  K a c z k o w s k ie g o ,  p rzejrzane i popra­
wione przez autora. T om  X . (B racia ślubni —  dokończenie. 
Sodalis M arianus). N akładem  i drukiem  Józefa  U ngra.

O znaczeniu wielkich ludzi w nowożytnych społeczeństw ach
przez J. PopO W SkiegO- N akładem  autora. D ruk Ja n a  Jaw o r­
skiego.

I I I  Sprawozdanie z czynności T ow arzystw a Farm aceutyczne­
go w W arszawie i z obrotu Kas wsparcia podupadłych farm aceu­
tów. W  drukarn i Feliksa Fryzę, W ładysław a Dębskiego i Spółki.

Skorowidz Królestw a Polskiego czyli Spis alfabetyczny m iast, 
wsi, folwarków, kolonji i wszelkich nom enklatur w Królestw ie 
Polskiem , z wykazaniem gubern ji, powiatu, gm iny, sądu pokoju 
i policji prostej, oraz najbliższej stacji pocztowej, pomnożony od­
dzielnym spisem  alfabetycznym  gm in, z wykazaniem  liczby ludno­
ści w każdej gm inie, opatrzony m apą K rólestw a Polskiego. Ze­
szyt I .  W ydawca J .  Z inberg . W d ru k arn i A ntoniego P rzy ­
bylskiego.

U spławnienie i regulacja koryta W isły i środki ich osiągnię­
cia, skreślił inżynier W . W ie rz b o w s k i-  G ruk J .  Sikorskiego.

O statnie chwila Księcia W ojewody (Pan ie  Kochanku). Z p a ­
pierów po Glince spisał J. J. KraSZCW Ski. N akład G ebethne­
ra  i W olffa. D ruk J .  U ngra.

W a l te r  B a g e h o t .  O początku narodów, myśli o wpływis
doboru naturalnego i dziedziczności na rozwój społeczności p o ­
litycznej. T łom aczenie z angielskiego. Z wyboru b ib jo tek i n a ­
ukowej międzynarodowej. Nakładem  spółki wydawniczej księga­
rzy. D ruk J .  B ergera. W ydawnictwo pedagogiczno -  szkolne, 
księgarn i S. Arzta w Lublinie przez A ugusta Jesk iego . D ruk 
J .  Jaw orskiego.

E tery  siarkowe przez fflarjana OrłOWSkićgO. W d ru k a r­
ni F . Fryzego, W . Dębskiego i Spółki.

P ruehnica czyli H um us i torf, azot i związki azotowe przez
S. Z d z..

O dobywaniu i przerabianiu  to rfu  podług Karola G ayera , R. 
Gyssera i innych (z 1 1 drzew orytam i) przez Ed. W ....ka. C e ­
na kop. 2 o . Nakładem  redakcji Tygodnika Rolniczego. D ruk 
J .  Jaw orsk iego .

Noc w wąwozie Anty-Libanu. W spom nienie z podróży od ­
bytej po m uzułm ańskim  wschodzie 18 70 roku. D ruk  J .  S ikor­
skiego.

Życiorys ś. p. ks. Ju ljana  Ciechanowskiego, kanonika kazno­
dziei kolegjaty kieleckiej, sędziego surogata konsystorza je n e -  
ralnego, proboszcza parafji Daleszyce i Mowa pogrzebow a z o- 
koliczności j eg0 pogrzebu, przygotowana przez k S . F l o r j a n a  Ma* 
j e w s k ie g o ,  kanonika kaznodziei kolegjaty kieleckiej i p ro feso ­
ra seniinarjun^ ], reutora kancelarji konsystorza Jen e ra ln eg o  w 
Kielcach. D ruk  Czerwińskiego i Spółki.

Dwie uwagi nad powieścią „Nasza bieda1’ przez A. K ozło*  
WSkiegO. D ru k  Czerwińskiego i Spółki.

In stru k c ja  do użycia siewników rzędowych z fabryki R udol- 
ta Sack w Blagwitz pod L ipskiem , wydana staraniem  warszawskiej 
fabryki machin, narzędzi rolniczych i odlewów. Sprzedaż i skład 
główny w W arszawie. D ruk S. O rgelbranda synów.

P rzyczynek do fizjologji blaszek liściowych roślin dwuliścien­
nych wypłonianych p rzez T eodO M  R ZgtkO W SklegO- R o zp ra ­

wa przedstaw iona wydziałowi fizyczno-m atem atycznem u C esar­
skiego W arszaw skiego Uniwersytetu dla otrzym ania stopnia K an ­
dydata N auk  Przyrodniczych. D ruk K. Kowalewskiego.

O błąkanie dziedziczne (Folie  hćreilitaire), przez Dfd L egldod  
du Saulle, lekarza przy oddziale dla obłąkanych w B icetre w 
Paryżu. Sprawozdawca D r M ed. A. Rothe.

W ęgr pod spojówką oka (c isticercus cellul. subco n junctira- 
lis ). Spostrzeżenie D ra med. Józefa  Talko. D ruk J .  J a w o r­
skiego.

O korony i berła . Społeczny historyczno-polityczny rom ans 
G. Sam arowa, przekład  z niem ieckiego. Zeszyt I I I .  D ruk J .  
K orzenie wskiego.

Leopold Railke. Papieże i papieztwo. Tom  V, przekład  
T . Skom oruw skiego. N akładem  i d rukiem  red ak c ji Przeglądu 
Tygodniowego.

Zasady i czyny. Powieść przez W alerjg fflarrene (M orz- 
kowska). N akładem  i drukiem  redakcji Przeglądu Tygodnio­
wego.

Encyklopedja powszechna S. O rgelbranda (M niejsza  T om  X .  
Zeszyty L IV  i LV . (P roskurów  —  Reuss). N akład, d ru k  i wła­
sność S. O rgelb randa  synów.

W ilhelm Baum eister. Chów trzody chlewnej, przełożył z 
czwartego wydania niem ieckiego R o bert B rilhl. N akład  spółki 
wydawniczej księgarzy. D ruk  J .  U ngra.

Nowa m etoda nauczenia się łatw ym  sposobem  pierw szych za­
sad języków : ruskiego, polskiego, francuzkiego i niem ieckiego, 
dla młodzieży praktycznie ułożona w w okabułaeh, rozmowach i 
przykładach, z dodaniem  niezbędnych praw ideł wymawiania. W y ­
danie 15 -te  poprawione i powiększone. N akładem  księgarni J .  
Błaszkowskiego. D ruk A. G insa.

H. Taine’a. Filozofja sztuki. W łochy, N iderlandy, G recja. 
N akładem  i drukieni redakcji Przeglądu Tygodniowego.

Przy o łtarzu , powieść przez E- W e id e id -  T om  I I .  N ak ła ­
dem i drukiem  redakcji Przeglądu Tygodniowego. .*

„O stosunku państw a do oświaty narodowej przez profesora 
Okolskiego." R ozbiór napisał D r A. R em bow ski. D ruk  J .  N o­
skowskiego.

T ablice zam iany sażenów kwadratowych rosyjskich na  p rę ty  
kw adratow e nowo-polskie. O brachow ał i ułożył FldUCiSZek Nl8* 
mira. D ru k F j. Sikorskiego.

D opełnienie katechetycznego wykładu nauki re lig ji dla m ło­
dzieży wyznania rzym sko -  katolickiego przez kS- F i .  R dkoW - 
S kićgO , nauczyciela re lig ji w G im nazjum  I I  W arszaw skiem . D ru ­
gie powiększone wydanie. D ruk Czerwińskiego i  Spółki. Cena 
egzem plarza kop. 30 .

O życiu umysłowem G recji. Odczyt TfldeUSZd KOfXOUd- 
(N a korzyść Towarzystwa Osad Rolnych), D ru k  Jó ze fa  U ngra.

U staw a spółki jedw abniczej. W ydanie drugie. D ru k  J .  S i­
korskiego.

Sprawozdanie X V I I  z chorób leczonych u zdrojow iska w B u­
sku, w czasie pory  kąpielowej 18 74 roku , z szezególnem  uwzglę­
dnieniem przymiotu, przez Dra DymnickiegO, lekarza zd ro jo­
wego w Busku. D ruk J a n a  Jaw orskiego.

K atalog wystawy widoków w m egaleteskopji i w stereosko­
pach, o tw artej przy ulicy Miodowej A; 10. D ruk  J .  Noskow­
skiego.

Dzieła dram atyczne W iljama Shakespeare (Szekspira), wy­
danie ilustrow ane ozdobione 5 4 8  drzew orytam i rysunku  H. C . 
Lelousa przek ład , St. Koźmiana, J .  Paszkow skiego i S. U lricha, 
z dodaniem  życiorysu poety i objaśnień pod redakcją  J .  J .  K ra ­
szewskiego. Zeszyt V i V I. N akład spółki wydawniczej księ- 
rzy. D ruk S. O rgelbranda synów.

Zdanie spraw y z działań kom itetu Synagogi przy ulicy D a- 
niłowiczowskiej za r. 18 73 . D ruk S. O rgelbrand  synów.

Oskar Schmidt. N auka o pochodzeniu gatunków  i D ar- 
winizm. Przełożył A. W rześniew ski, profesor C esarskiego W ar­
szawskiego U niw ersytetu, z 2 6 drzew orytam i. Z wyboru B ibljo- 
tek i M iędzynarodowej. N ak ład  spółki wydawniczej księgarzy. 
D ru k  J .  B ergera.

O braz św iata roślinnego obejm ujący życie roślin, k lasyfika­
cję i opisanie znaczniejszych rodzin, m łodem u wiekowi ofiarowa­
ny przez autorkę „W ieczorów  czwartkowych." Z licznem i drze­
worytami. N akład  G ebethnera i W olffa. D ruk J .  U ngra.

W języku hebrajskim:
Sefer Chikne Gałuchos. D ruk J .  Goldm ana.
Łuach M ysznas T arłu , t .  j .  kalendarz na 5 6 3 6  rok. D ruk 

J .  Goldm ana.

II. W L u b 1 i n i e.
W języku ruskim:

O xxexL  a o  ycTpoiicTBy n tB iee icH xi, x o p o B t a p a  jh o ó ih h -  
c k o h  npm oncKOH npaBoejiaBHOH u,epKBii. B ł  THnorpa<J>in F y -  
ćepHCKaro IIpaBJieHifl.

W  języku laciiiskim:
D irectorium  diviui officii ad usum  dioecesis Lublinensis pro 

anno domini 187 5. T ypis Ladislai Kossakowski.

III. W C z ę s t o c h o w i e .
W języku polskim:

Pam iątka z Częstochowy. Opis klasztoru i cudownego obra­
zu M atki Boskiej na Jasnogórze. N akładem  J .  Słocińskiego 
M. Jarosińsk iego . D ruk W . K ohna i A. O derfelda.

IV. W Józefow ie Ordynackim.
W języku hebrajskim:

Seder Tefiło. D ruk B. Zetzera.
T ykun L et Szewuos, t. j .  M odlitwy na święta. D ruk B . Z e­

tzera.
Seder T efilot M ikoł Chaszana, t. j. Porządek modlitw na 

cały rok . D ruk B. Z etzera.

V. P e t e r s b u r g u .
W  języku polskim:

Przewodnik L ekarsk i dla mężezyzn. Zbiór wiadomości i ra J  
dotyczących czynności płciowej, skutków  je j nadużycia, choro o 
weneiy cznych, środków  ustrzeżenia się od nich, niemocy męzkic 
jej przyczyn i sposobów leczenia, ułożony przez Benjamin i ’ 
Rosenblum, lekarza  p raktykującego w S t .-P e tersburgu . (Ó sm a 
poprawne i znacznie powiększone wydanie). N akładem  autora* 
W d ru k arn i F . Suszczyńskiego.

R edaktor, H. Berg.

P RZ K W O DNI K W A RSZA W8KI.
D yrekcja Dróg żelaznych  

W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw sko-B ydgoskiej.
Podaje niniejszein do powszechnej wiadomości, że 

podobnie jak w roku ubiegłym, wydawane będą w 
roku bieżącym w kasie stacji Warszawa, przez czas 
miesięcy letnich, bilety abonamentowe klasy I, I I  i 
III, od Warszawy do Pruszkowa, Grodziska i Rudy 
Guzowskiej, po cenie o 40°/0 zniżonej.

Warszawa d. 6 (18) czerwca 1875 r. (3,346).

W arszawa 
dnia 10 (22) czerwca.
Spostrzeżenia m eteorologiczne  

dostizeżone przez obserw atorjnm  w arszaw sk ie.
Dnia 9  (2 1 )  Czerwca 181S  roku.

Olśnienie po- 1 Temper, pow. 
w ie trzą  s p r e -  j podług C elc ju -I W ilgoć 
w adzono Jo  0 ” j sza .

Kierunek
wiatrH.

7 4 7.0 
7 4 8.7 
750.7

-f- 1 8.6 
-ł- 24 .1  
+ 21.0

96
70
72

spokojnie, 
poł.-zschodni 
poi.-zachodni'
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W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR.— Jutro ,  we środę, komedje Koga i k a ­

mień} Consilium facu lta tis j Koneserzy, —  (po cenach teatru
rozmaitości).—  Początek o godzinie 8-ej. —  Wczoraj, było osóh 
1 3 4 .

TEA T R  L E T N I W OGRODZIE SASKIM.— Dziś, we wto­
rek, opera w 3-ch aktach, PoCZtyljon Z Lonjumeau. — Począ­
tek o godzinie 8-ej. —  Jutro, we środę, opera G iroflC 'G ilO fli, 
przez artystów francuzkich.—  Wczoraj, było osób 3 7 9.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 16; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  D ziś i  codziennie, K oncert 
orkiestry berlińskiej pod kierunkiem  dyrektora Fliege. — Począ­
tek o godzinie 7-ej po południu.— Cena wejścia kop. 2 5 .— W e 
środy i soboty, K o n c e r ta  SymfoniSZUe.— Cena wejścia kop. 30.

ELDORADO (przy ulicy Długiej '.  A 8 6 ) .— T ow arzystw o
a rty s tó w  dram atycznych pod dyrek-ę Józefa Tekla. — Dziś,
we wtorek, opera komiczna Córka Pani AUgÓt.— Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  ToWdliystWO 41- 
tyStÓW dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapezy.—

' Dziś, we wtorek, dzieło sceniczne G(&CZ CZyli dziCCip, Sta* 
WionC na k a r tę .— Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

T IY O L I (przy ulicy Królewskiej). —  T ow arzystw o arty* 
StÓW dram atycznych pod dyrekcją Juljana Grabińskiego. —  
D ziś , we wtorek, opera komiczna Córka Pani AngOt.— Począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  T ow arzystw o 41- 
t y s tó w  n ie m ie c k ic h  pod dyrekcją von W . Bernack. —  Dziś, 
we wtorek, obraz charakterystyczny Die G ril le .- 'Początek 0 go­
dzinie 8-ej wieczorem.

CYRK SALAMOŃSKIEGO (przy ulicy W łodzim ierskiej).—  
Dziś ostatni raz, W ie lk ie  p rz e d s ta w ie n ia -  — otw arcie cyr­
ku  o godzinie 8 1/ . ,  —  początek przedstawienia o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Przyjmowanie cłiorycli. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersy te tu , w  p row adzo­
nych przez siebie klin ikach, udz ie la ją  chorym  przycho- 
d iim  pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w  nas tęp u jące  dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- I Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a. ( Gtrsztowt.

W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 1 p rofesor 
od godziny 9 do U ,  w s z p i t a l u  D z i e c i ą - t  R o s iń s k i .  
t k a  J e z u s .  _ jm?1T

W  chorobach wewnętrznych, codzieńnie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś t k i ę ‘t e g ó  
D u c h a .  1 c (U 3 ix io *  4 1,1

W  chorobach wewnętrznych, we. środy i piątki 
od gódżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie 
nerycznej natury, we wtorki od 1.1 do 12,' w 
s z p i t a l u  8 - ir o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny t do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o D u c h a .

'  ■ ■ M I U I I

t h i* ,C| I
P ro feso r
Dambl.

Profesor
AńdWtjeio.

Profesor
Trautbetter.

Osobowy o godz. 10 min. 15 wieczorem.
, Miejscowy 0 godz. 10, z  rana.

W arsjaw sko-TerespolgkŁ
Wychodzą (z 'P ra g i):

Dotfąg khtjerski (klasa 1 i il) o godz. 
ozorem.

Pociąg towarowo-osobaWy (.2 i 3 klasa) o godz.

?  r a p a .  . l > .  . i ; . ! ■ ' ■ ■  .  "
Poęiąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po południa.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 min. 58 z rana;

godz. 10 m in. 4 6 wieczorem; i o godz. 2 min. 6 po południu.

Docent
Wolfring.

m in. 4 2  w ie-

7 min. 10

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 11 minut 8 wieczór. 
Przychodzą (na Pragą) o godz. 7 min. 5 3 wieczorem 

godz. 4  min. 8 rano.
W arszaw sko-W iedeńska.

Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano. 
Pociąg osobowy (klasy 1, 2 i 3 ) , o godz. 10 wieczorem. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskim 

o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowymi o godz. 11 min. 15 
z rana i o godz. 10 wieczorem.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu. 
Osobowy (3  klasy), o godz. 7 min. 30 z rana.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 z rana.

W arszawsko*Bydgoska.
Wychodzą z  Warszawy: HH
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 1 5 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 8 min. 3 5 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 miń. 5 

po południu (tylko do Włocławska).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.

* W  dniu 8 (2 0) bież. mies. i r., ohorych w 8-miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 4 8 , wyzdrowiao 2 7, umarło 3 , po­
zostało 1415 (mężczyzn 7 01 , kobiet 715), z nich w szpitalu 
starozakonoych mężczyzn 1 21 , kobiet 118.

W  hniwfeo i jTT łH n ó łł— ż ie i ftiotH .rfoynsoiM riq  Ku

Przyjechali;—Jenerał-m ajorow ie: Kwieciński, z Brze­
ścia, aŚzczełkow, z St. P e te rsb u rg a , Spieczyński, z M o­
skwy;— kam erjunkier D w oru  Jeg o  C esarskiej M ości h r. 
Tyszkiewicz, z B erlin a ;— rzeczywisty radca stanu Rejmers, 
z M oskwy.

W yjechali:—-Je n e ra ł- le jtn a n t Jazykow, za^granioę;— 
jenerał-m ajorow ie: Izmajłow, do Sm oleńska, Atarszykow, 
do Jek a te ry n o d a ru . n ! -i

Cena okow ity  dnia 9 (21) c ie rw ca ,
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5,9 8,4— 5 ,9 9 ,ł 1 ,94— 1-,95.
Pojedyncza szynkarska 1 ,9 7 — 1,9 8.

Stosunek garnca do wiadra 100:80 7 l/4. (G: I i .)
------------------------------ I I .w  I '

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 10  (2 2 )  Czerwca 1 8 1 6  ro/cu.

v / . *11 o i lb •}{ e k  * l v,
Ż ądano  |

B a  f  k . \

P łaco n o  

Ii. |

Berlin . . . . 100 T a l. . . . 2 m. 107 40 107 10
» • • • n • • • 8 d. 107 3 a ‘/2 107 J Ą I t

G dańsk 2 m —  —. — - l
H am burg . . . 300 B. M k. . . 2 m. —  — 4»
Londyn . . lF t .  S zter. . . 3 m. 7 30 — —*. . . . . .  , , kr. ter 7 31 — *+•
P ary ż  . u . . 300 F r a n k . 10 d. 87 43 —

>» * * • • • • i • • • • 87 60 30
W iadoń . . . 150 Z ł. W. A. . 2 m. 97 60 — -*■*

. . a vista . . . . 98 39»/f 97 87 */2
P etersburg • . 100 R sr. . . . 3 m. T~ — —

- - • »» i» . . . 3 d. --- --- —
Moskwa . • • u  tt • 1 m. — —

A kc je  t Obligacje R ole t Żelaznych. 
A kcje G łów nego T ow arzystw a R qsyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .........................
O bligacje Głów: T ow , Ros. dróg żelaznych 

po franków  2 ,0 0 0  za rs. 100 . . . -
A kcje d rogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi ie laz . W arlz .-jY ied . po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów , za sztukę  ..............................
A kcjo drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 500 r«-
Akóje drogi żelaznoj W arsz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi ie la z . W ursz.-T orespolskio j , 
A kcje d rogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs . .100  
A kcje banku  handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku hand . W ar. IV  Em . z w plata rs. 1 oo 
A kcje b anku  dyskontow ego w W arszaw ie

za aztnkę rs. 250 .....................................
A kcje banku  handlow ego w Łodzi po 250 rs. 
A kcje W arsz . T o w ar, fab ryk  cukru  za rs. 500 
A kcje T ow . fab . cukru  i raftn. L eonów  rs. 250 

„  „  „  Józefów  rs. 2 50
A kcje W arsz . T ow arz . U bezp. od ognia za
i V sztukę z W płatą rs r . 1 2 5 ........................
A kcje T ow arz. Ł azienek i Ł aźn i rs. 100 . ,
A kcje  D obrzelińskiego ToW. fab . cukru  rs. 500 
A kcje T ow . przem . zak ł. m ech. i g ó m . L ilpop , 

R au  i L&wenstein w W arsz . za rs. 1000 
P apiery Publiczne (bez Wartości kuponów ).

Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 .....................................
O bligacje cząstkow e z 1835 złp . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  O blig. oząstk. lit. A .

po złp. 300 sz tukę................................... . .
L it. B . po z łp . 200 za sz tukę bezuponu . .
D *w ody K om isji C entr. L ikw . za rs. 100 . ,
L isty  Z astaw ne H I  O kr. S . I .  za  rs . 100 d. szt.

„  „  • „  m ałe sztu.
L isty  Z astaw n eH I O kr. 8 . IL  za  rs. 100 d. szt.

„  „  .. m ałe s z tu . ') .
L isty  Zastuw ue nowe z r . 1869 za rs. 100 d. szt.

„  „  ,> m ałe sztu,
5°/0 L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y J) . .

„  „  t, U  • ■
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta Ł odzi *) . . .
L isty  likw idacy jn i za rs. lo b  5) ........................

„  „  „  m ałe  sztuki .  .
5 pożyczka rosy jska  S tig litza z 1851 za rs. 100 
B ilety B anku  Ces. R os. z k. ‘IBS© za rs. 100 .

*, „  o (861 ,, ,
u »  >• 18S9 ,,

M etaliki Lutow e za rs. 100 . . . . . .
,, Sierpniow e za  rs. 100 . ,. . .

R osyjska pożyczka prem . z 1864 rs. 100 . .
„ .  d itto  ostęplow uua
,  ,  1866 rs. 100 . . .

,  » * ditto  ostępie Wuua
5°/0 L isty  Zastaw ne Rosyjskie . . . . .

75

102

2t »
220

96

96 
' )  93 

93 
89 
69

99

— 160 95

- m
- 92

•-*. i — —

J L ,

— 74 . . .
— 78 to
75 I I I 75
— .• — sLm,
— 101
- 275 —

—

was.
60 938 60
— 675 a—
— 930
— 350 —

— —  '

— 649 —

-r- 1600 —

— )/!— —
— — —

' ^ a .
- — —

art \ —
40 96 10

40 96 10
/40 10
40 36 10
70 93 40
66 88 35
76 86 45
66 89 25

,

66 60 35
(60 30 G 30
— —
— 99
—w 90 i —a
60 98 to
— — —

— — ,7 —
i mm

m m

| , t o — :a —■
—— —
7.6 104 76

')  W artość kuponu bieżącego od L istów  Zastawnych rs 1 s. 98*/,, 
>) W artość kuponu od Listów Zastaw nych nowych rs. 2 Ir. 48*1/ . , .  
>) W artość  kuponu L istu  Zastawnego Su. W ar ssawy rs. żSc. 11*/,. 
*) W artość  kuponu L is tu  Zastaw nego m. Ł odzi rs. — k. 7 0 lł/ „ .
*) W artość kuponu od Listów Likw idaoyjnyrh rs. — i .  231/ ,

OGŁOSZENIA KA3EHHHS OBMBJIEHM.
OTWARCIE SPADKOWE. 

OTKPMT1E HACfiJUCTBT).

N ’. D . 3328. P isarz Sądu Pokoju 
w  Grójcach.

Z powodu nastąpionej w d . 6 .S ierpn ia  1873 
r.Jśm ierci C haim a U szera  Rozenm an w łaśc ic ie­
la  domu w m ieście pow iatow em  G ró jcach  pod 
N r. 108 położonego, toczy się postępow anie 
spadkow e do ukończen ia  k tó rego  w yznacza się 
te rm in  w K an ce la rji tegoż P isa rz a  na  dzień  16 
(28/ G rudnia  r. b. pod p rek luzją .

G rójce d. 9 (21 ) Czerw ca 1875 r .
Jó z e f  Borow ski.

jy . D . 3 3 2 9 . P isarz S ą d u  Pokoju 
w Grójcach.

Z powodu n astąp ionej w roku  1864 śm ierci 
K saw eiegO  S iejanow skiego w łaściciela domu 
w m ieśc ie  G órze powiecie G órno-K alw aryj- 
sk im  pod N r. 18 położonego, tocży się p o stę ­
pow anie spadkow e, do ukończen ia k tó reg o  w y­
znacza  się te rm in  w k a n c e la r ji  tegoż P isa rza  
na  d . 15 (27) G rudn ia  r. b. pod p rek lu z ją .

G rojee d. 7 (19) Czerwca 1875 r.
J ó z e f  Borowski.

stw a K rzdytow ego Z iem skiego uznały  bezpie-1 godziny 10 ran a  w obec R adcy D yrekcji Szcze 
czeństw o rzeczow e na tychże dobrach , czyli ta  , gółowej.

LICYTACJE. — TOPTH.

N. D . 3299. D yrekcja Szczegółowa  
'towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Radomiu.
P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż na 

zasadzie a rt. 25 postanow ienia b. R ady A dm i­
nistracyjnej z dnia 28 Czerw ca (10  L ip ca) 
1860 r., i upow ażnienia przez D yrekcję  G łów ną 
Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego udzie­
lonego, poniżej wyszczególnione d obra  z pow o­
du zaległości ra t  T ow arzystw u K redytow em u 
należnych, po spełzłej d la  b raku p re tenden tów  
przedaży przymusowej pierw szej na p rzedaż 
przym usową d rag ą  czyli o sta tn ią  przez licy tację  
pub liczną  od zniżonego szacunku wystawione- 
mi zostają . S przedaże te odbyw ać się będą 
w mieście R adom iu w domu p rzy  ulicy L u b e l­
skiej położonym , N r . 156 oznaczonym .

1. D obra  B i e i l i ę d z i c e  sk ład a jące  się 
z  folw arku głównego B ieniądzice, z w sią zaro - 
b n ą  tegoż nazw iska, z fo lw arku  D ąbrow a, 
z wsią zarobną Ja rosław ice  górne, z kolon ji Za- 
grabów ki B ienieckie vel M ichałów , tudzież 
z m łyna B lich  zw anego, z przyległościam i
przynależytose iam i w okręgu  Radom skim  gu- 
b e r n j i  R adom skiej położone, po w yłączeniu u- 
posażenia w łościan pozostałe. T erm in  sprze 
uaży dnia 17 (2 9 ) L ipca  1875 r . przed R e jen ­
tem N alepińskim  M ichałem . Z aległość T ow a­
rzystw a w term inie sprzedaży ob liczona wyno 
Bi rsr. 1,340 V sdium  do licytacji złożyć się 
m a j ą c e  wynosi rs. 1600. L icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 7,854.

2 . D obra  Chotcza (tóriia i dolna, 
z przyległościam i na  wsiach W ola C hotecka i 
G niazdkow ie z z przyległościam i i przynależy- 
tościam i, w okręgu  B oleckim , gubern ji Rado 
niskiej po łożone, po w yłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe. T erm in  sprzedaży d n ia  18 
( 3 0 ) L ipca t o75  r. przed R ejentem  N alep iń  
skim  M ichałem . Zaległość T ow arzystw a w te ­
rm in ie  sprzedaży ob liczona wynosi rsr. 2,666 
V adium  do licy tacji złożyć się m ające wynosi 
rs. 3,266. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs, 
8,280.

3. D o b ra  iisżyca górna i dolna,
z folw arkiem  O żarów , z wsią z a ro b n ą  Ciszyca 
przewozowa, z przy leg łośeiam i i przynależy  to 
ściam i, w okręgu Sandom ierskim  gubernji R a­
dom skiej położone, po w yłączeniu uposażouia 
w łościan pozostałe. T erm in  sprzedaży dnia 
18  ( 3 0 ) L ipca  1875 r. przed R ejentem  T irp i 
tzem  Felicjanem . Zaległość T ow arzystw a »w 
term inie sprzedaży obliczona wynosi rs. 6172. 
V adium  do licy tacji złożyć się m ające wynosi 
rs. 6,548. L icytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 16,824.

Uwaga-. Poniew aż p rzy  wypłacie listów  li 
kw idaeyjnych zatrzym aną zo sta ła  i złożoną w 
depozyt B anku na  w zm ocnienie bezpieczeń­
stw a pożyczek Tow arzstw a K redytow ego 
sumie rs. 1,100 w listach  likw idacyjnycl 
dó b r Ciszyca, oznajm ia się zatem  in teresow a­
nym, że po dokonaniu  zapow iedzianej te raz  
sprzedaży przy gruncie dóbr Ciszyca pozo­
stanie do  dalszego um orzenia i p rocen tow an ia  
ta  ty lko  część pożyczki w hypotece zapisanej, 
t o  j e s t  rs. 32,335 d la  jak ie j W ładze Tow arzy-

część pierw otnej pożyczki, ja k a  listam i likw i- 
dacyjnem i n ie jes t zabezpieczona. Ilo ść  zaś 
oozosta jąca  do um orzenia z pożyczki T o w a­
rzystw a K redytow ego Ziem skiego rs . 1,100, 
ubezpieczonej n a  listach  likw idacyjnych w 
B anku  złożonych, sp łaco n ą  być w inna przez 
now onabyw cę w dni na jdale j 20 po licytacji 
wraz z przypadającem i od niej zaległościam i z 
szacunku na  licy tac ji za d obra  postąpionego 
o ile ten w ystarczy , lub  odzyskaną będzie z fu n ­
duszu likw idacyjnego w B anku  na  rękojm ie 
Tow arzystw a deponow onanego o ty le, o ile 
postąpiony za dobra  szacunek na  określone 
wyżej o p ła ty , okazałby s i ę  niew ystarczającym

4. D obra  Dorotka czyli Wola Su­
lejowska, z wsią za ro b n ą  C ha łupy  leś­
ne zw aną, z przyległościam i i przynależytoś- 
ciam i w okręgu Sandom ierskim  gubernji R ad o ­
mskiej położone, po w yłączeniu uposażenia  
w łościan pozostałe . T erm in  sprzedaży  dnia 
19 (31) L ip c a  1875 r. przed Rejentem  F e l ic ja ­
nem T irp itzem . Z aleg łość  T ow arzystw a w 
term inie sprzedaży obliczona wynosi rs . 2025. 
V adium  do licytacji złożyć się m ające wynosi 
rs. 1,568. L icy tac ja  rozpoczni e się od sumy 
rs. 4,107.

Uwaga. Poniew aż przy w ypłacie istów li­
kw idacyjnych zatrzym aną zosta ła  i złożoną w 
depozyt B anku  na  wzm ocnienie bezpieczeństw a 
pożyczek T ow arzystw a K redytow ego w sumie 
rs . 3 ,200 w listach  likw idacyjnych z dóbr D o ­
ro tk a , oznajm ia się zatem  interesow anym , że 
po dokonaniu  zapow iedzianej te raz  sprze  
dąży przy gruncie dóbr D o ro tk a  pozostanie 
do dalszego am orzenia i p rocentow ania ta 
ty lko  część pożyczki w hypotece zap isa­
nej to je s t rs. 8,650 dla jak ie j W ładze T o ­
w arzystw a K redytow ego Ziem skiego uznały 
bezpieczeństw o rzeczow e na tychże dobrach, 
czyli ta  część pierw otnej pożyczki, ja k a  listami 
likw idacy jnem i nie jest zabezp ieczoną. Ilo ść  
zaś pozostająca do um orzenia z yo iyczk i T o ­
w arzystw a K redytow ego  Z iem skiego rs. 3,200 
ubezpieczonej na  listach  likw idacyjnych w 
B anku złożonych, sp łaconą być w inna przez 
now onabyw cę w dni najdalej 20 po licytacji 
wraz z przypadającam i do m ej zaległościam i 
z szacunku na  licy tacji za d obra  postąpionego 
o ile ten wystarczy, lub odzyskaną będzie z fun­
duszu likw idacyjnego w B anku  na  rękojm ię 
T ow arzystw a depońow anego o ty le , o ile 
postąpiony za dobra  szacunek na  określone 
wyżej opłaty  okazałby  się nie w ystarczającym .

5. D obra  P o l i t ó w  część B  z połow ą lasu  
P uszczaB orkow iceka zwanego z przyległościa­
mi i przynależytościam i, w okręgu S zy d ło ­
wiec kim, gubern ji Radom skiej po łożone, po 
w yłączeniu uposaz'enia w łościan pozostałe. 
T erm in  sprzedaży dnia 19 (31) L ipca 1875 
r. przed R ejentem  K arw adzkim  Paw łem . Z a le ­
g łość  T ow arzystw a w term inie sprzedaży obli­
czona wynosi rs. 590. V adium  do licytacji z ło ­
żyć się m ające wynosi rs. 740. L icy tac ja  ro z­
pocznie się od sumy rs. 1,483.

6. D o b ra  §żczukunice z ko lon ją  J a ­
nów z przyległościam i i p rzynależytość iam i, w 
okręgu  Szydłow ieckim  gubern ji K ieleckiej po­
łożone, po w yłączeniu  u posażen ia  w łościan 
pozostałe. T erm in  sprzedaży dnia 19 (31) 
L ip c a  1875 r . przed Rejentem  Szaniaw skim  
K onstantym . Zaległość T ow arzystw a K redy-

Gdyby zaś R e jen t przed którym  sprzedaż ma 
się odbywać był p rteszkodzbnym , sprzedaż o d ­
będzie się w jego  K ance la rji p rzed  innym R e­
jentom  k tó ry  go zastąp i.

W arunk i licy tacy jn esą  do przejrzen ia  w w łaś­
ciwych księgach wieczystych i w biórze D y re­
kcji Szczegółowej.

W końcu  uprzedza się in teresentów , iż gdy­
by w dniu  do licy tac ji oznaczonym  przypadło 
święto kościelne lub uroczystość galow a dw or­
ska  pierwszego rzędu , sprzedaż odbędzie  się w 
dn iu  zaraz następnym  w K au ce la rji tegoż sa­
mego R ejen ta .

Ostrzeżenie: Je że li n ik t z chęcią kupna nie
zgłosi się , d ob ra  przedaw ane przysądzone zo 
s ta n ą  na  w łasność T ow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego.

Radom  d. 7 (1 9 ) Czerw ca 1875 r.
P rezes, Zajączkow ski, 

p. o. P isa rza  J .  M alczewski.

tow ego Ziemskiego 
bliczona wynosi rs.

term inie sprzedaży o- 
385. V adium  do licy ta ­

cji złożyć się m ające wynosi rs. 835. L icy ta­
cja rozpocznie się od snmy rs . 875.

Uwaga. N ow onabyw ca z postąpionego sza­
cunku m a praw o po trąc ić  pożyczkę T ow arzy ­
stw a K redytow ego Ziemskiego w ilości ja k a  w
dacie sprzedaży po zaspokojeniu  zaległości 

liu, a  m ianow icie z d ó b r
1. B ieniędzice . . rs. 6513 k . 48.
2 . Chotcza • • w 5613 „ 52.
.‘i. C iszyca • • n 11199 „ 69.
4. D o ro tk a • • n 3992 .  97 ł/j.
5. P o litó w  B  . • • u 892 .  4 '/a-
6 Szczukowice •  •  n 489 „ 48.

V adium  do wszystkich powyższych licytacji 
oznaczone złożone być winno w gotow iżnie, 
dozw ala się jed n ak  przystępującem u do licy ta ­
cji, vadium  oznaczone go tow izną złożyć listami 
zastaw nem i lub likw idacyjnem i z bieżącemi k u ­
ponam i,’ lecz w takiej ilości, by rzeczywista 
w artość złożonych listów  obliczając tym czaso­
wo w edług ostatniego kursu  Giełdy W arszaw ­
skiej wyrów nyw ała suąne vadjalnej w gotowi- 
źnie oznaczonej.

S przedaże wzm iankow ane odbędą s ię jy  te r ­
m inach powyżej oznaczonych poczynając ód

zV. D . 3042. M agistra t M iasta W arszawy.
D nia 1 9 C zerw ca (1 L ip ca) r . b. o godzinie 

12-ej w po łudnie, odbyw ać się będzie, w Sali 
licytacyjnej M agistratu  m. W arszaw y licy tac ja  
in plus na  s przedaż części p lacu  |m ie jsk iego  w 
W arszaw ie pod N r. 1582E/1 na  rogu ulic J e ­
rozolim skiej i Składow ej po łożonego , obejm u 
jącego  pow ierzchni stóp  kw adratow ych rosy j­
sk ich  9477,43 czyli łokci kw adratow ych po l­
sk ich  2653,75.

L ic y ta c ja  odbyw ać się będzie g ło śn a  i roz 
pocznie się od ceny rub li trzech  za łokieć 
kw adratow y.

N iestaw ający do licy tacji, m ogą sk ładać  lul 
nadsyłać n a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta , w sali 
liy tacy jnej M agistratu , w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12-ej w południe, de­
k la rac je  opieczętow ano n a  papierze stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej 
w zoru, w k tó ry ch  w yraźnie literam i bez skro 
bań , popraw ek i p rzek reśleń , wypiszą cenę ja ­
k ą  ofiarują za łok ieć kw adratow y.

Otw orzenie złożonych d ek la rac ji, nastąp i za 
raz  po ukończen iu  licy tac ji g ło śn e j.

Przystępu jący  do licytacji, pow inni przy p ro ­
śbie na  stem plu ceny kóp. 70 ja k  również sk ła ­
dający  d ek larac ję , dołączyć kw it K asy Głównej 
Ekonom icznej m. W arszaw y, na  złożone w te j­
że vadium , w ilości rub . 796 i n a  koszta  o g ło ­
szenia  ru b . 35, k tó re  n ieutrzym ującem u się 
przy licytacji, natychm iast zw rócone będą .

W arunki i p lan  są do p rzejrzen ia  w W y 
dziale A dm iuistracyjnym  każdodziennie, w yją­
wszy dni św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia z d n ia  . . . składam  n i­

n iejszą dek la rac ję , mocą k tó re j podejm uję się 
kupić części p lacu  m iejskiego w W arszaw ie 
pod N r. 1582E/1 na  ro g u  ulic Je rozo lim sk ie j i 
S k ładow ej położonego, obejm ującego pow ierz­
ch n i stóp  kw adratow ych  rosy jsk ich  9477,43 
czyli ło k c i kw adratow ych  polskich  2653,75 i 
ofiaruję ru b li N . N. (w ypisać lite ram i) za  ło 
kieć kw adratow y, p oddając  się wszelkim  obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy ta ­
cy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m. W arszaw y vadium  w ilości rs. 796 
i na  koszta  ogłoszenia ru b . 35 przy niniejszem
załączam . . . i  r-L -O . 1

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N N  pisałem
dnia . . . m -ca . . .  i ro k u .

(podpisać w yraźnie iniie i nazw isko).
W arszaw a d. 26 M aja (7 Czerw.) 1875 r .

3— 3

N . D. 3 1 6 0 . Z a rzą d  R sięz twa Łowickiego.
P o d a je  do powszechnej wiadom ości, iż w bió- 

rze Z arządu  K sięztw a Łow ickiego w Ł y szko­
w icach, dnia 8 (20 ) L ip c a  r .  b. o godzinie 12 
w po łudn ie, odbyw ać się  będzie iu  plus licy ta ­
cja przez opieczętow ane d ek larac je  na  w ydzier­
żaw ienie od dnia 1 (13) S tycznia 1876 r . do 
1 ( 1 3 ) S tycznia 1880 r ., prop inacji dom injalnej 
i n a  g ran tach  w łościańskich  w dobrach  Księz 
twa Łow ickiego od sumy t rs. 22,000 ja k o  ro- 
cznej jceny, dzierżaw nej.

D eklarac je  powinny być sk ła d an e  przez u- 
biegających się o w mowie b ęd ącą  dzierżaw ę 
wedle pon iżej w skazanej form y, osobiście, lub 
nadesłane tak , aby  doszły  do b iu ra Z arządu 
K sięztw a n a  godzinę 12 w po łudnie , z d o łącze­
niem vadium  w sumie rs. 5 ,500  gotow izną, li­
stam i zastaw nem i lub  likw idacyjnem i, wedle 
ich kursu  z bieżącem i kuponam i, lub też za • 
Świadczeń n a  złożenie oznaczonego vadium  w 
flanku P o lsk im ‘

D eklarac je  później podane lub  doszłe, p rzy­
ję te  nie b ęd ą ., 1

Szczegółowe w arunki licy tacy jne , mogą być 
przejrzane w biurze Z a rz ą d u  K sięztw a Łow ić 
kiego każdodziennie wyjąwszy dni św ią tecz . 
nych.

W zór do d ek la rac ji.
W  skutek og łoszen ia  Z arządu  K sięztw a Ł o ­

wickiego z dnia 31 M aja  (12  C zerw ca) r. b . j\S 
1205, podaję nin iejszą d ek larac ję , iż obow ią­
zuje się w ziąść w dzierżaw ę propinację  dom i­
n ia lną  i na  g run tach  w łościańskich  w dobrach  
K sięztw a Ł ow ick iego , za sumę rub li srebrem  
(w ypisać lite ram i) roczn ie , poddając  się w szel­
kim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych objętym .

V adium  rub li srebrem  (Inb zaśw iad­
czenie B anku  Polskiego n a  złożćnie takow ego) 
"dołączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w
(podpisać imię i nazw isko)

Łyszkow ice d. 31 M a ja  (1^  C zerw ca) 1875 r.
Z a zgodność, Sek re tarz  Z arzą d u  K sięztw a 

Łowickiego, D zierżanow ski.
'TT T 'i I — TT TTjr (, »t -,

N . D . 3310. L yrek to  Instytu tu  Gospodarstwa 
W iejskiego i Leśnictwa.

Z arząd  In s ty tu tu  G ospospodarstw a W iej­
skiego i L eśn ictw a w N ow ej A lek san rrji p o d a ­
je  niniejszem  do w iadom ości, że w dniu  20 
Czerw ca (2 L ip c a ) r. b. o godzinio 11 przed 
południem  odbyw ać się b ęd z ie  w tymże Z arzą­
dzie pow tórnie licy tacja  (in  plus) n a  dzierżaw ę 
zabudow aoia m ieszczącego w arsz ta ty  m echa­
niczne z m achinam i i preyrządam i n a  la t-6, l i ­
cząc od dn ia  za tw ierdzen ia lićy tae ji przez 
W ładzę O kręgu N aukow ego  W arszaw ik iego .

L icy tac ja  rozpoczn ie się od zniżonej o '/ (  
część rocznej o p ła ty  dzierżaw nej to je s t  od s u ­
my, rs. 375.

Życzący wziąść w dzierżaw ę w arszta ty  po ­
winni przed  term inem  licytacyjnym  złożyć w 
Zarządzie In s ty tu tu  zap ieczętow ane d ek la rac je , 
podług fęijny  poniżej zam ieszczonej' w raz z 
kaucją  rub li srehrem  tysiąc p ięćset w gotow i- 
źnie lub też w listach  zastaw nych p od ług  k u r ­
su ustanow ionego d la  tego ro d za ju  przedsię- 
bierstw . K aucja ta  n ieu trzym ującem u się przy  
licy tacji będzie n a ty ch m iast za  pokwitowaniem ;
pow róconą. rtro jl/l J  yt j i l 'w j l t i o l  U110

D ek la rac je  po upływ ie zak reś lonego  pow y­
żej term inu przedstaw ione, l u b i / n ib <hiapisane 
podług w skazanej form y n ie  będ ą  p rzy ję te .

Jeżeli d ek la rac ja  p rzy słan a  będzie  przez 
pocztę powinno być w niej objaśn ionem , czy w 
razie n ien łrzym ania  się przy  dzierżaw ie, z ło ło -  
ną  kaucję  n a leży  licy tan to w i zw rócić do m iej­
sca jeg o  pom ieszkan ia, czy też  pozostaw ić w 
Insty tucie  do czasu jego  osobistego przybycia.

Szczegółow e w arunki licy tacy jne , m ogą być 
prze jrzane  w insty tucie  lub  w K an ce la rji 
O kręgu N aukow ego W arszaw skiego codziennie 
z w yłączeniem  dni św ią tecznych  i D w orsk ich  
od godziny 9-ej rano  de 2-ej po po łu d n iu ,

Wzór do d ek la rac ji.
B cjk jC T B ie  bOiiaBjteHia IlHCTHTyTa Ce.lL- 

c u a ro  X o 3HficTBa a A -ccoboactbu  o t - ł  7 (19) 
Iiohh e. r. a Hiime uoguHcaBuiiScH chmi. 
o6T>»B/iam, u to  a te ia io  U3arb b-ł apeH .ry o t i  
Toro we JdHCTHTyTa H axogam eeca n p n  H h c th  
T y ib  3j(aHie MexaHnuecuoft MaĆTepcKÓft C t 
uam uH aun it cnapaR aun naurecT H aeriiifi cpou i. 
co gHH yT B epagem H  TOprOBt H auajtbcrB om . 
B apuiancK aro  y u eó ija ro  O a p y ra , aa  ro jta s  
Hyio ey u u y  (nncaTb cy tm y gHepasii! u  upo- 
uucbio) cr. coóziożeHieMT, boL x t. ycTUHOBaeii- 
HNx'h gza STofi speaj(f>i yczonift.

3anon>  Bi, n o iu u ecT u ii THicaua ijhtbcotu. 
pyóuefl npn  ceiui. n p u a a ra io .

H acToaigee o O tiis s e u ie  n acan o  (Ta»ą,-T 0) 
u h e s n a  n unejia N . 1875 roga .

lIojlJHCb H MhCTO JSHTeibCTBa.

m ijasza  rodzeństw a M erk ier, O piekunką g łó ­
w ną n ieletn ich  rodzeństw a M erkier, je s t ich 
m atka M arja  z F re jd en re jch ó w  po M ośkuM er- 
kierze pozo sta ła  wdowa. D o b ra  te zaw ierają  
przestrzen i Włók 8 , hiórg 12 prętów  95. Z ie­
mia na  ca łe j przestrzen i je s t now ina, dob ra  ży­
tn ia  k la sy  2. Inw entarzy  i budowli niem a ż a ­
dnych . O gólna w artość dóbr wynosi rs. 8,136 
i od te j sąmy licytacja się rozpocznie. Vadium  
złożyć trzeb a  rs . 1 ,2 0 0 . O bszerniejsze op isa ­
nie znajdu je  się w taksie, przez biegłych w d. 
3 (1 5 ) K w ietnia i dni następnych 1875 r. s p o ­
rządzonej, k tó ra  w raz z w arunkam i licytacyjne- 
mi p rze jrz an ą  być może w K ancelarji P isarza  
T ry b u n a łu  Cywilnego i u  podpisanego P a tro n a  
sprzadaż tych dóbr popierającego w W arsza­
wie przy  ulicy D ług iej N r. 489a (17 nowy) z a ­
m ieszkałego.

P o  odbyciu w dniu  30 M aja  (11 Czerwca) 
1875 r . p ierw szej publikacji zbioru ob jaśn ień  i 
w arunków  licjrtaoyjnych, term in do drugiego 
ich ogłoszenia, a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzen ia na  d. 11 (23) L ipca  1875 r. w y­
znaczony z09tał n a  godzinę 10 rano .

Ludw ik Skrzyński P a tro n .

N . D. 3355. W  drodze egzekucji sądowe 
zajęte  ruchom ości jak o  to: m eble jesionow e, 
m eble maeboniowe, kasa  ogniotrw ała, śledzie w 
beczkach i półbeczkach, m aszyna d rukarska , 
lustro w ram ach złoconych, g arderoba męzku, 
zegar, lichtarze mosiężne i t. p . , w dniu 11 (2 3 1 
Czerwca r. b. o godzinie 9 i 1 o z ran a  n a  targ u  
za Ż e lazn ą  B ram ą, w d. 12 (24) Czerw ca r .  b . 
o godz. 9 i 10 z ra n a  za Ż elazną  B ram ą, w d. 
13 (25) Czerw ca r , b. o godzinie 9 z ran a  na  
Nowem mieśpie, a w d. 16 (2 8 ) pgerw ca r. b- o 
godz. 9 z ra n a  n a  targu  M uranów  w W arsza­
wie, przez publiczną licy tację  sprzedane będą .

Antom H oltor/f  Komornik, 
ul. S -to  Jerska Nr: 1772/16,

N. D . 3338.
zasadzie dw óch wyroków  T ry b u n a łu  

Cy wi lnego w W arszaw ie ocznie w dniach: 13 
(25 ) S tycznia i 16 (2 8 ) M aja 1875 r. zapa­
d łych , sprzedane będą w drodze działów  w 
T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie w W y d zia ­
le I  przed H enrykiem  M aciejowskim  A sesorem  
D elegow anym i przez  publiczną licytację:

D O B R A  Z IE M S K IE  
Ł I P I K  w pow iecie G rójeckim , pod jurisdyk,- 
c ją  Sądu P o k o ju  w G rójcu położone, należące 
d rogą spadku  do F ra n c iśzk a , W acław a. B ro n i­
sław a pe łno le tn ich , o rąz S tan isław a  i M ich a li­
ny n ie tn ich  rodzeństw a Basiewiczów, opieku- 
kunem  głównym nieletn ich  je s t ich  m atka 
M arja  z Pruszyńąkioh po F ranc iszk u  Basiew i- 
czu pozu.stała w dow a/w  dobrach L ipie  zam ie­
sz k a ła . D obra  te  m ają ogólnej p rzestrzeni 
mórg 300 p rę tć h rc h  900 pr. 2, w czem g ru n ­
tó w  ornych mórg 780, ogrodów  warzywnych 
mórg 9 prętów  276, ogrodów  ow ocow ychjm órg 
2, łą k  m órg  32, lasu  m órg 66 p rętów  112, i 
nieużytków  ifaórg 9. G run ta  ódseperow ane Od 
w łościańskich są w ogóle żytnie urodzajne, i n ­
w entarze żyw e i m artw e tak są  b ieg łych  objęte , 
wl(czają się do sprzedaży. O gólna w artość 
dóbr Wylibsi 43,650 k. 60 i od tej sumy li- 
cy tacja  się1 rozpocznie. V adium  złożyć trzeba  
rś. 1200. O bszerniejsze opisanie znajduje się 
w taksie  prze/, b iegłych w dniu  20 M arca  (1 
K w ietn ia) 18^5 r. sporządzonej, k tó ra  w raz z 
w arunkam i Ućytacyjnem i sprzedaży prze jrzana  
być może W K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie i u podpisanego P a tro n a  
sp rzedaż  tych dó b r pop ierającego w W arsz a ­
wie przy ulicy D ług iej Nr. 489a (17 now y) z a ­
m ieszkałego.

P o  odbyciu w d  30 M aja ( U  Czerw ca) 
1875 rok u , pierw szej p u b likacji zb ioru  ob jaś­
n ień  i w arunków  licy tacyjnych, term in  do d ru ­
giego ich ogłoszenia, a zarazem  przygoto­
wawczego przysądzenia na  d z ie ń  11 (23)
L ipca 1875 roku  godzinę 10 z ran a  wyznaczo­
ny zo sta ł.

Ludw ik S k rzy ń sk i, P a tro n .

N . D . 3339 .
’ N a zasadzie dwóch wyroków  T ry b  una łu  C y­

wilnego w W arszaw ie ocznie w dniach  27 M a r­
ca (8 K w ietn ia) i 16 (28) M aja 1875 r . z a p a ­
dłych , sprzedane będ ą  w drodze działów  w T ry -  
bunale  Cywilnym  w W arszaw ie w W ydziale  I  
przed  K onstantym  G ruszeckim  Sędzią delego­
wanym przez pub liczną licytację.

D 0 B K .4  ZIEMSKIE)
L a s  C e s i n ó w ,

w powiecie G rójeckim  pod ju risdykcją  Sądu 
P o k o ju  w G rójcu po łożone, należące do H ila i 
M ośka b rac i Sangier, A bracham a Rechtm ąn, 
Ja k ó b a  F ru ch tg arten  i sukcesorów  M ośka M er­
k ie r ja k o  to: o ) F ro im a M erkier. 6) Ruchii 
L ui H aim a B ender żony. c) Sury. d) Blim y. e) 
M endla, f )  H aim a. y )  H any. A) C haim a Je re

N. D . 3342. Kom ornik p rzy  Trybunale  
Lywilnym w W arszawie.

O g ła sz a , t e  p raw n  o z a ję te  ru ch o m o śc i, 
ja k o  to: m eble m achon iow e, je s io n o w e , l ip o ­
we, z e g a r , l ic h ta rz e , w arsz ta ty  s to la r s k ie  
1 t. p. w d. 12 (2 4 j C zerw ca 1875 r . o godzi­
n ie  10 z ran *  n a  S ta re m  A lieście, o ra z  łóżko  
ż e lazn e , s to lik  topo low y, k r z e s ła  jes ionow e, 
p rz y c is k  m ąrm uroW y, w d. 13 (25) C zerw ca 
t. r. o godz. l o  ra n a  za  Ż elazną, B ram ą , na  
p lacach  ta rg o w y ch  w W arszaw ie  p rz e z  p u ­
b liczn ą  g ło śn ą  in  p lu s  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  
b ęd a .

II . Kietliński.

N, D . 3356. Podi ję  do publicznej wiado­
mości, że praw nie zajęto w egzekucji Sądowej 
w y r o b y  blaszane i m osiężne a  m ianowicie: rą- 
dle, g a rn k i, m iednice, tace , m aszynki do k a ­
wy, la ta rk i, łyżki wazowe i stołowe, form y do 
ga la re t i pasztetów  ! i t. p. sprzedane będą 
przez p u b liczn ą  licytację.

L ic y ta c ja  odbywać się będzie każdodziennie 
za w yłączeniem  św iąt, poczynając od dnia 12 
(2 4 ) Czerwca r. b. godziny 9 * ran a , w D o ­
mu pod N r. 737/8 co Jest przy rogu ulicy L esz­
no i R ym arskiej.

A . Gawryłow, K om ornik.

N. D , 3340. W  d . 11 (2 8 ) b. m. o  godz. 9 
ran o  w domu pod Nr. 1342, tegoż dn ia  o g o d z . 
10 rano  w domu pod N r. 586B  w W arszaw ie, 
i w d. 13 (2 5 ) t. m. o godz. 10 rano na  p lacu  
Grzybów w W arszaw ie, praw nie zajęte rucho­
mości, m eble m achonidw e, jesionow e, lu stra , 
lam py, dyw any, miedź kuchenna, garderoba i 
bielizna, w ina, a rak i w różnych g a tu n k a c h , 
m łynek dó m usztardy z przyboram i i t .  p. przez 
pub liczną  licytację sprzedane będą.

Czamański K om ornik 
p rzy  S. A p. K. r .  N f. 649o.

N. D. 3330. Podaję  do pow szechnej w ia­
domości, że zajęte w drodze egzekucji Sądowej 
m eble jesionow e i mąehoniow®, lustra , zegary, 
sp rzęty  kuchenne, landszafty , m aszyna d ru k a r ­
ska  pośpieszna, w dniu  ł l  (23) Czerw ca r. b. 
o godzinie 11 rano, na ta rg u  K rasiń sk ich  zw a­
nym w W arszaw ie, przez publiczną licy tację 
Sprzedane zostaną.

W ąlen ty  Lislupad, K om ornik, 
przy ulicy D ług iej pod N . 26 zam ieszkały.

XAPOXYVY IbDYKTALNI.
I s l e d c z i;. 

m o t m  itJ) oy;n
N. D. 8319. S ąd  Policji Popraw ezej w R a ­

domiu, wzywa W incentego O w czarskiego, sy 
na Ja k ó b a  i A gn ieszk i, la t m ającego 35, trud 
eiącego  się s lu tb ą  m ieszkańca  wsi K lik aw y  
p-tu  Kozien-ckiego, gubern ji R adom skiej w 
1872 r. tym czasowo przebyw ającego w W ar­

szaw ie, a  obecnie z pobytu zam ieszkania n ie ­
wiadom ego, ażeby w przeciągu  30  dni w S ą ­
dzie tu tejszym  staw ił się d la  w ysłuchania wy­
roku w własnym in teresio , lub toż zaw iadom ił 
o terażniejszem  m iejscu  swego zam ieszkania, 
w przeciw nym  bowiem rsz ie  będzie postąp iono  
podług pawa.

Radom d. 25 K w ietn ia,(7  M aja) 1875 r.

N . D. 3321. S ąd  Policji Popraw czej W -łu II 
w W arszaw ie , podaje do wiadomości że w d. 
25 M arca (6 K w ietn ia) r. b. we wsi B ujały  
gm inie L u b an ia  p cie Raw skim , w jed n y m  z 
dołów napełnionych wodą, p rzy  cegielni zn a j­
dujących się, znaleziono ciało nieżyw ego czło­
w ieka, niewiadom ego nazw iska i pochodzenia 
około lat 50  mieć m ogącego, wzrostu średn ie­
go, dosyć d ługich  ciem nych włozów, tw arzy  o- 
k iąg le j, w ątłego składu c ia ła , w dwie d ługie 
kapoty  ubranego, jed n ą  b ia łą , a  drugą g ra n a ­
tową i takąż  kam izelkę z mosiężnemi guzika­
mi, buty g rube z cholewami i g ranatow ą czap ­
kę. Wzywa więc osoby uiogącfl mioć bliższe 
wiadomości o im ieniu, nazw isku  i pochodze­
niu wspomnionego człow ieka, aby w przeciągu 
dni 30 udzielili w iadom ość o tern tu te jszem u, 
lub najbliższem u Sądowi, dla p o stąp ien ia  p o ­
dług praw a.

W arszaw a d. 2 (14) C ztrw ca 1875 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N . D . 3353. U prasza  się  znalazcę zag in io­
nego ś m i a i l e c l n a  s z k o l n e g o  wyda­
nego K azim ierzow i Łaskiem u d. 7 (19) S ier­
pn ia  1865 r . za N r. 1065 o złożenie tegoż 
św iadectw a w K ancelarji G im nazjum  2 -go m ęs­
kiego w W arszaw ie.

^ 03B0aeHO LlenaypoiO,— EapuiftBa 10 (22) Iioua 1875 r. w D rukarn i O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego.


